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Prenumerata: w Krakowie 1 prowincji mi es. Zł. 5*00 kwart. ZL 15*00
w Krakowie z uinoszen. dc domu „ »  c*20 „ „ 15*60
Na prowincji z przesyłka poczt »  m 5*60 „ m 16*80
Zagranii a z przŚsytka pocztowa »  “»  9*00 „ „ 27*00

Ogłoszi nia. Drobne ogłoszenia za słowo Zł 015, wiersz m imets,
1-e lia Zl. 8*20. nadesłane Zł 0*60. wiersz mllira. 1-szp. w ickścU 
ZŁ 0*85, wiersz mliim. 1-szp. na 1-e) stronie ZL V—, gratolacw 
ZŁ 10, tnseraty zamiejscowe o 50%. zagranicz. o 100% droirz*.

Dnia 23 marca o godzinie 22-giej nastąpi przełączenie centrali automatów 
telefonicznych na nowe aparaty i nową centralę. A bonenci 'zechcą we własnym 
interesie o godzinie 22-giej otworzyć przy plombie frattonik zawieszony ua 
drutach łączących stary aparat z nowym, oraz w myśi zawartych tam wskazó­
wek przeciąć 3 druty pozostawiając jeden drut wolno, skręcić dwa gołe druty 
w spocób uwidoczniony na rysunku wewnątrz kartonika. Kartę po pizetięciu 
pożostawić na drutach. Rozciąć następnie tplombę na widełkach aparatu.

Kto przełączenia nie wykona będzie odcięty od central moie nawet na 
\U1l«  dni. 799

\ n

Kraków, 23 marca
(K ) Zerwanie nuetmecko-rosyjskich roko­

wań o zawdrcie trakfutu handlowego wywo­
łało w  pidiSie rosyjskiej bardzo liczne komen­
tarze, które rzucają ciekawe światło na nastro 
je panujące obecni© w  sowieckiej Rosji. Pi asa 
rosyjska udaje, że wierzy, jakoby w Europie 
zarysowały się znowu kontury jakiegoś amfy- 
sowieckiego bloku. Wychodząc konsekwentnie 
ze zależenia, że kapitalistyczna Europa z nalu 
ry rzeczy jest solidarną przeciwko sowietom, 
inspiruje Niemcom, ii dały się wprzagnąć do 
rydwanu Anglji i razem z nią oraz Francją 
tworzą obecnie wspólny front przeciwko so­
wieckiej Rosji. „Izwiestja" np. zwracają uwa­
gę na równoczesność niemieckiej reakcji prze­
ciwko aresztowaniu niemieckich -inżynierów 
w  Zagłębiu Donieckiem we formie zerwania 
rokowań handlowych, z preteu^jiuni Banku 
Francji do sowieckiego złota w  Ameryce, w i­
dząc w  tern próbę kapitalistycznej Europy 
złamania Sowieckiego monopolu na handel za- 
zgraniczny. Hozumie się samo przez się, że 
prara sowiecka optymistycznie zapewnia, iż 
te usiłowania spełzną na niczcm : że wszelkie 
nadzieje na przewrót kontrrewolucyjny w  ho 
sji rozbiją się o żelazny opór i energję rosyj­
skiego Drolelarjatu.

Nie ulega najmniejszej wątpi'wośc’, ie w  
tych komentarzach prasy sowieckiej mieści 
się sporo hist©rji. Ńiiemcy bowiem nie zrezy­
gnowały mimo wszystko jeszcze ze zasady rea 
sumacji na dwóch frontach, trzymają więc 
wprawdzie żelazo w  gorącym ogniu zacho­
dniej Europy, al© bynajmniej nie mają zamia 
ru wyrzec się siwej przodującej roli w  eksplo­
atacji Rosji, którą zgrabnie i zręcznie nazy­
wają gospodarczą udbudową rosyjskiego prze­
mysłu. W y starczy tylko wskazać na rolę N ie­
miec w  obradach komisji przygotowawczej dla 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej, 
by zrozumieć, że nie zachodzi tuta i tylko 
wspólność ideologji, lecz solidarność intere­
sów. Niestety, aczkolwiek zdają sobie nóbi ze 
z tego sprawę, że postulaty rozbrojen:owe L i­
twinowa są wśród obecnych stosunków tylko 
u top ją, nie wyrzekają się jednakowoż roli se­

kundanta, chroniącego sowiety przed zupełną 
izolacją w Genewie. Niestety i w polityce bar­
dzo poważną rolę odgrywają tak ż-wane impon 
dęrabiija, a każdy rząd musi się poważnie li­
czyć z nftstrojami swej ludności. Społeczeń­
stwo niemieckie, które tyle już zdziałało dla 
Rosji, które uważało Rosję za najwierniejsze­
go sojusznika, można nawet powiedzieć za ko 
lonję dla swej ekspansji gospodarczej, zostało 
bardzo niemile zaskoczone aresztowaniem nie­
mieckich inżynierów w  Zagłębiu Dońskiem. 
Jakiekolwiek motywy można podsunąć zamrę 
resowaniu się niemieckiego przemysłu gospo­
darczą odbudowa sowietów, w każdym razie 
nie można niemieckiemu przemysłowi zarzu­
cić, iż jest zainteresowany w restauracji daw­
nych Przedrewolucyjnych stosunków. Można 
ten zarzut zastosować pod adresem Francji, 
Angl ji,. Belgji, alć nie Niemiec, które pozba­
wione zupełni© swych kolonij z natury rzeczy 
znajdują w Rosji rynek zbytu ni©lylko dla 
swych maszyn, ale i dla sW3rch inżynierów 
Nikogo więc nie zadziiwi. że prasa niemiecka, 
skrzętnie notując wszelkie głosy rosyjskie, a 
z drugiej strony pi zeciwstawiając im z w y- 
mownem niępolrzebującem wcale komentarzy 
milczeniem, pełne satysfakcji głosy francuskie 
i angielskie, zachowuje spokój i równowagę. 
Dyplomacja zaś niemiecka dokłada wszelki' h 
starań. bv usunąć to nieporozumienie. N a j­
prawdopodobniej uda się to w zupełności, albo 
wiem stałe i uporczywe interwencje niemiec­
kiego ambasadora w  Moskwie u Cziiczerina do 
pięły już częściowego uwolnienia aresztowa­
nych, a najprawdopodobniej osiągną i uwol­

n ien ie reszty uw ięzionych .
Cała afera traci coraz bardziej na swym sen 

sacyjnym charakterze. Ogłoszone obecnie 
przez prasę moskiewską szczegóły obwi­
niają przedewszystkiem dwóch braci Kofodu- 
nów. byłych właścicieli kopalń a obecnych spe­
cjalistów w  Zagłębiu Donieckiem, zarzucając 
im zatopienie jednego szybu i zniszczenie możU 
wości eksploatacji drugiego baTdzo dobrego szy 
bu. W  porównaniu z olbrzymtemi rozmiarami 
szkód, jakie bezpośrednio pc wykryciu rzeko­
mego spisku wymalowała prasa sowiecka, rma 
lało całe to sprzysiężenie do szkód w dwóch tyl 
ko szybach. Przedtem mówiono o szeroko za­
krojonym sabotażu, a teraz, gdy na żądapte 
mice musi się wystąpić z materiałem obciąźnjąi 
cym, prasa sowiecka sama zaczyna się cofać, 
nie ukrywając wcale prżytem swego zakłopota 
ma. Rację ma też dobrze potnformowary mo­
skiewski korespondent „Berlmer Tageblatfu** 
Paweł Schefer, kpiąc sobie z nadętego i specjał 
nie skonstruowanego oskarżenia. Nie należy 
bowiem zapomnieć, że instytucja „speców** ma 
tylko cłos doradczy, a decydują czynrikt, któ­
rych powaga polega tylko na ich politycznej 
wierność, dla komunizmu. Niejednokrotnie w  sa 

'mej P.osp basdzo ostro krytykowano ten sy­
stem, który fatalnie zaciążył na go^podarczena 
życiu sowietów. Wszak sam RykOw opowie­
dział historię o fabryce w  Turkiestanie, którą 
wybudowano W odległości 60 khii. od najbliż­
szej większej siły wodnej l w  miejscowości p0 
zbawionej zupełnie surowców. Cały więc teo 
proces był tylko wybiegiem zakłopotania o©®3 
nych sowieckich możnowiadców. i tórzy nie mb 
gąc opanować gospodarczych trudności i ińetM 
dowolenia w  nędzy żyjących mas robocińCzycŁ. 
posługują si« dawną carska metod i zwalali* 
winy na otce żywioły. Być bai dzo może, że to 
i ówdzie dawni właściciele kopalń nie zre sycno 
wali jeszcze ze swych marzeń, iż nda im sH oba. 
lić obeery system i weiść znowu w  posiadanie 
dawnej swojej prywatnej własności ałe są to 
tylko wypadki bądżcobądi sporadyczne.

W  Rosji toczy się wriąż wauca między Troc­
kim a Stalinem, Trocki znalazł się na wygnanhr 
ale duch jego triumfuje. Obecny kurs poUtyłd 
sowieckiej, skierowany przeciwko . kułakom** 
zamożnym chłopom), poczęty jest bowiem z dn 
cha Trockiego. Uprzemysłowienie Rosji napot­
kało na olbrzymie wprosf trudności drwiące 
w  samym systemie, a ponieważ te trudność! wy 
rasraja ponad głowy obecnych dyktatorów, 
Więc musiano znaleść kozła ofiarnego. Tym ko­
złem byli niemieccy inżynierowie I — • polsM 
sztab generalny. Ta dz!wna komitywa polskie­
go sztabu generalnego z niemieckimi Inżyniera 
mi najlepiej charakteryzuje całą istotę tego sen­
sacyjnego ..spisku** i chyba komentarzy dal­
szych nie potrzebuje.

Dekret o otwarciu sesji Sejmu i Senatu
Warszawa. 22. III. PAT. Dnia 22 marca br. 

Prezydent Rzplitej podpisał następujące dwa 
Zarządzenia.

Zarządzenie Prezydenta Rzpltej o zwołaniu 
Sejmu: Na podstawie art. 25 konstytucli zwołu 
.ię Sejm na pierwsze posiedzenie ao Warszawy  
na dzień 27 marca 19^8 r. Otwarcie nastąpi w

sali Sejmu w  dn. 27 marca 1928 r. o godz. 17.30. 
Warszawa an. 22 marca 1928 r. (— ) Prezydent 
Rzpltej Ignacy Mościcki, (—•) Prezes Rady MJ- 
nistrów Józef Piłsudski.

Analogiczne rozporządzenie rodpisane z os ta 
lo w  sprawie zwołania Senatu-
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Sil W l i i
Wiedeń. 21. III. P A T - „N. F. Pressc" donosi, 

jakoby rokowania celne polsko-austrjackie w  
W arszaw ie  napotkały na trudności. Austrja nie 
chce się zgodzić  na długotrwały traktat taryfo 
wy, zanim nie nastąpi porozumienie w  spra­
wach traktatu handlowego między Niemcami a 
Polską. Na konwencję weterynaryjną nie chce

się Austrja zgodzić w  obecnem stadjum, ponie 
waż konwencja taka jest jednym z najważniej­
szych objektów kompenzacyjnycli Austrji. Ty ­
godnik ekonomiczny „Die Borse" wyraża się 
również pessymistycznie o widokach rokowań 
polsko-austrjackich.

mm

Awantury z powodu opery „Jonny spielt auf
w Budapeszcie

Policja nie dopuszcza dem onstrantów d o  teatru. —  Bójki przed 
budynkiem  redakcji „Nepszawa**

(Telegram własny „Nowego Dziennika'') I

Budapeszt. 23. III. (D) Tutejsza policja otrzy­
mała wiadomość, że studenci z pod znaku ,,bu 
dzacych się W ęgrów " zamierzają nie dopuścić 
do premjery głośnej opery „Jonny spielt auf'\ 
Plremiera zapowiedziana była na wczoraj. Bu­
dynek teatru został obsadzony przez silne pogo 
towie policji pieszej i konnej. Studenci usiłowa 
ii wedrzeć sic do budynku teatru, w  czem jed 
nak przeszkodziła im policja. Wobec tego de­
monstranci rzucili hasło pochodu pod redakcje 
socjalistycznego dziennika „Nepszawa". P o  dro 
dze demonstranci śpiewali antysemickie pieśni 
w az wybili cały szereg szyb w mieszkaniach 
parterowych i sklepach- Pochód zbliżył się wre 
szcie pod lokal redakcji „Nepszawa". przyczem 
demonstranci usiłowali dostać się do wnętrza 
budynku. Wszystkie szyby okien frontowych 
lokalu redakcji zostały wybite. Nagle ukazały 
sie liczne grupy robotników, którzy wewnątrz 
lokalu oczekiwali demonstrantów. Robotnicy 
rzucili się na studentów, których dotkliwie po­

bili. Wielu studentów odniosło cięższe lub lżej 
sze rany. Pewien medyk otrzymał tak silne u- 
derzcnie w  głowę, że zalany krwią, stoczył się 
na ziemię, doznając wstrząsu mózgu. Musiano 
go odwieść do szpitala. Rzecz znamienna, że 
pod lokalem „Nepszawa" nie znalazł się pod­
czas całej demonstracji ani jeden policjant. Poli 
cja ograniczyła się tylko do obrony budynku 
teatralnego.

Studenci i —  cyganie przeciw 
jazzbandowi

Budapeszt. 22. III. PAT. Z powodu dzisiejsze 
go drug;ego przedstawienia opery jazzbando- 
wej „Jonny przj grywa" zapowiedziane są po­
nowne manifestacje tak ze strony młodzieży, 
jak też ze strony muzyków cygańskich, którzy 
skarżą się, że z powodu rozszerzenia się muzy 
ki jazzbandowej stracili możność zarobkowa­
nia.

Niezwykle ostra odpowiedź Cziczerina
na mowę Baldwina w sprawie listu Zinowiewa

Moskwa. 23. III. PAT. TASS donosi: Na kon 
ieret cji prasowej Cziczerin oświadczył, co na­
stępuje: Informacje, jakich udzielił Baldwin i- 
ztie gmin w  sprawie listu Zinowiewa sa zwy­
kłym wymysłem, całkowicie pozbawionym 
wszelkich realnych podstaw, nadto zaś posia­
dają charakter wybitnie oszczerczy i dotkliwie 
przykry dla członków rządu sowieckiego- Nie 
dają się one również pogodzić z faktami i opi­
niami powszechnie uznanemi. Przypomniaw­
szy informacje „Manchester Guardian" z 22 
maja 1927 r., żo pismo Zinowiewa było sfabry 
kowane w  Berlirde, Cziczerin zaznacza, że 
Baldwin sprzeciwił się uznaniu prawdziwego po

chodzenia falysfikatu i wysuwa wersję, że lm- 
tern (bankier londyński —  Uw. Red.) otrzymał 
go od pewnej osoby, znajdującej się w  bliskich 
stosunkach z komunistami. Rząd angielski przy­
party do muru, unika świadomie odsłonięcia pra 
wdy, która jest dla niego przykra i ucieka się 
do środków, stosowanych w  dawnych cza­
sach przy- wymiarze sprawiedliwości religijnej 
przez Jezuitów, którzy wytaczali przeciwko' 
tym, których chcieli usunąć, jaknajcięższe i zu 
pełnie bezpodstawne oskarżenia. Wszelka moż 
liwość utrzymywania dobrych stosunków z po 
dobnymi Jezuitami jest z góry wykluczona.

Opozycja rumuńska zostanie pozbawiona
mandatów

Bukareszt. 22. III. PAT. „Lupta“ donosi, że 
rząd zamierza unieważnić mandaty narodowej 
partii chłopskiej, gdyż posłowie ci faktycznie 
usunęli się od parlamentu, poczem rozpisane bę 
dą nowe wybory w odnośnych okręgach. W e ­
dług regulaminu parlamentu rumuńskiego, tra­

ci poseł mandat, jeżeli nie brał udziału w  posie 
dzeniach izby przez 12 posiedzeń bez usprawie 
dliwienia. Rząd przy nowycn wyporach nie 
postawi własnych kandydatów, lecz zamierza 
zostawić te mandaty stronnictwom opozycyj­
nym.

Groźny pożar w Zakopanem
Spłonęła closzci-etnie w illa „Hanna** —  Skandaliczne stosunki w  za­

kreśla bezpieczeństwa ogniow ego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Zakopane. 23. III. Kap. Dziś około godz. 9 ra 
no wskutek wadliwego urządzenia kominów i 
pieców wybuchł pożar w  dużej piętrowej willi 
„Hanna ‘ znajdującej się przy ulicy Chramców- 
ki oook sanatorium Czerwonego Kizyża, stano 
wiącej własność dr. Skarbiriskiej, nauczycielki 
gimnazjalnej w  Zakopanem. Pożar wskutek wia 
tru halnego groził poważnem niebezpieczeń­

stwem sąsiednim budynkom. Akcję ratowniczą 
uniemożliwiał poprostu brak wody, ponieważ 
urzędnik gminy, posiadający klucze od zbiorni­
ka wody powierzył je szoferowi gminnemu, 
który zrana wyjechał dc Nowego Targu, żabie 
rając ze sobą klucze. Przy gaszeniu pożaru 
trzeba było używać śniegu i wody z rynszto­
ków. Nic dziwnego, że budynek spłonął doszczę

tnie. Dzięki ofiarnej pomocy ludności miejsco­
wej i młodzieży szkolnej, która opuściła lekcje, 
udało się uchronić budynki sąsiednie.

Wiatr halny w Tatrach
Zakopane. 22. 111. Kap. Kalendarzowa wiosna

zaczęła się w  Tatrach Zakopanem silnym wia 
trem halnym, który dął w  nocy z 21 na 22 hm. 
Nad ranem w iatr w zm óg ł się znacznie powodu 
jąc pewne szkody w- drzewostanie w  oicolicy 
Zakopanego. W  ciągu dzisiejszego dnia wiatr 
już znacznie osłabł. W  mieście temperatura do­
szła do kilkunastu stopni ciepła. Śnieg znikł ju£ 
prawie zupełnie.

„Frankfurter Ztg“ o roko­
waniach z Polską

Berlin, 22 3. PAT. „Frankfurter Ztg" omn- 
wiając obecny &łan rokowań handlowych p o ­
między Polską a Niemcami oświadcza, że trta 
dno odrazu zadecydować, że w obecnych wa­
runkach możliwe jest jeszcze prowadzeni© dat 
szych rokowań z Polską. Gdyby jednak doszło 
do zerwania, lo powstałaby poważna sytuacja 
i wyniki półtorarocznej pracy zostałyby zupet 
ni© zmarnowane. Polskie cła maksymalne w e  
szłyby w życie w stosunku do towarów nie-, 
mieckich. co dotknęłoby import niemiecki do 
Polski, a nawet uniemożliwiłoby go całkowi-, 
cie.

Litwinow odpowie na zarzuty 
przeewników

Genewa, 22 3. PAT. Narady prowadzone w  
komisji przygotowawczej konferencji rozbro­
jeniowej będą zakończone prawdopodobnie w  
sobotę. Dziś popołudniu Litwinow wygłosi ob­
szerne przemówienie, w którem odpowie na 
zarzuty wysunięte w toku dyskusji przez prze 
ciwników propozycyj rosyjskich.

 o — —

7 ło tr sowieckie w Rydze
Ryga, 22 3. PAT. Prasa zapowiada mające 

niebawem nastąpić przybycie z Moskwy nowe 
go transportu złota sowieckiego wagi 80 pu­
dów. Złoto będzie przesłane na pokładzie ro­
syjskiego statku „Proletariat" do portu w  Ry­
dze.

Sensacyjny proces o nadrżycia 
przed sądem najw. w {Moskwie
Moskwa, 22 3. PAT. W  Sądzie Najwyższy m 

rozpoczął się proces przeciwko zarządowi To­
warzystwa Wzajemnego Kredytu, oskarżone­
mu o nielegalne popieranie interesów prywa­
tnych, za które brał pieniądze ze skarbu pań­
stwa, spekulując nięmi. Wśród 42 oskarżo­
nych znajdują się prezesi tego Towarzystwa, 
jak również grono urzędników, którzy ułatwia 
li zdobycie kredytu i zachowywali w  tajemni 
cy operacje spekulacyjne, za co pobierali w y -  
nagro lżenie pieniężne. Powództwo cywilne, 
którego domaga się Sąd przekracza 6.000,000 
rubli.

Pożyczka austrjacka w Ameryce
Waszyngton. 22 3. PTT. Przewodniczący ko 

misji finansowej senatu senator Smiith wniósł 
na dzisiejszem posiedzeniu ptenarnem rezolu­
cję, która przewiduje zatwierdzenie autrjac- 
kiej pożyczki na podstawie zaproponowane} 
przez prezydenta Coolidga.

Trzęsienie ziemi w Meksyku
Meksyk, 22 3 PAT. Wczoraj o godz. 20 od­

czuto tu gwałtowny watrzą; podziemny, który 
był najsilniejszym jaki w ydai zyl się w  osta­
tnim szeregu lat.

Katastrofa ui górach
Salzburg, 22 3. PAT, Z zasypanych wczoraj 

przez lawinę 13 turystów z W iednia wydobyto 
dziś rano 12 nieżywych. Jednego turysty je* 
szcze nie odszukano.
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P. Elias? Kirschbraun-posłem z „jedynki
histeria z niepraw ctc^odobnegu zdarzenia. —  Sprzymierzeniec 

i Kontrkandydat w  jednej osobie. —  Za co ten m andatt!

! < (

■A zatem p. Eljasz Kirschbraun, przywóaca 
„Ash<Jy ' ‘ w  Polsce, wchodzi do Sejmu, jako po 
set-z: listy państwowej Nr. 1.

„W ybór1 p. Kircchbrauna posłem jest czemś 
taft oaObliwem, żt warto mu poświęcić parę 
srów C^ynkny to z rozmysłem dopiero dzis, 
kiedy pertraktacje o mandat dla kandydata li­
sty państwowej B. B. W . R. z 36 m.ejsca uwień 
czone.zostały pomyślnym rezultatem, a mus;a 
ły  to być wielada yockunięcia „strategiczne" je 
śli zważymy, ze B.B.W.R. uzyskał z listy pań­
stwowej tylko 26 miejsc. Iluż-to rozczarowa­
nym kandi datów z list okręgowych Nr. 1. o- 
dejść nrasiało z kwitkiem, by p. Eljasz, umie­
szczony przez „pewną partję polską** na 36-tern 
miejscu listy państw mógf wejść do Sejmu! Po 
proszę tylko pomyśleć, że cały szereg kandy­
datów, umieszczonych na czołowych miejscach 
listy państwowej, musiało zrzec się wyboru z 
t»j listy i a przyjąć mandaty z list okręgowych, 
ze szkodą dla swych zastępców, którzy współ 
praoowali w  agitacji, reprezentując miejscowe 
społeczeństwo, no i —  byli pewni wyboru w ła­
śnie dzięki figurowaniu swych poprzedników 
na liście państwowej.

Powtarzamy, ie z rozmysłem omawiamy 
sprawę tę dopiero dziś, kiedy „wybór" p Kirsch 
brauna fest już faktem dokonanym, albowiem 
nie chcieliśmy, by nasze lozważania na ten te­
mat pozbawiły ewentualnie p. Kirschbrauna 
mandatu i —- djei poselskich.

Spróbujmy zastanowić się. jakie-to zasługi 
prezesa „Agudy* zdołały u kierowniczych sfer 
B.B.W.R. wpłynąć- na przyznanie mu mandatu 
ze szkodn dla jednego z i3-tu. (36—23=13) poi 
sklch kandydatów listy Nr. 1? Faktem jest nie 
zbitym, że p. Kirschoraun zepsuł parę manda­
tów żydowskich przez odciągnięcie na listę swa 
Nr. 33 po kilka, czy kilkanaście tysięcy głosów 
w Sżeregu okręgów, gdzie dotąd wybierani by­
li posłowie żydowscy. Ztpsuł więc drugi man­
dat w  Warszawie i w  Łodzi (Niemca) oraz mar- 
dat w .Kaliszu. Bedzinie. Rzeszowie i może je 
szcze gozies. Chciał oczywiście zepsuć wszysf 
kie mandaty-żydowskie, nie wyłączając, i Mało­
polski, a jeśli, prawdą jest. że właśnie za to ze 
psucie mandatów żydowskich uzyskał swoje 
kizesło' poselskie od sanacji, to gdyby jego 
wspaniałomyślni orędownicy z .listy Nr. 1. mie 
rzyli si)y na -zamiary, musiehby w  takim razie 
za ogróm dobrych chęci przyznać p. Eliaszowi 
conajmniej trzy mandaty poselskie, wzgl. wo­
bec trudności równoczesnego siedzenia na 
trzech krzesłach i podnoszenia przy głosowaniu

trzech rąk, powinnibj wyasygnować mu bodaj 
potrójne djety poselskie.

\Vr;adoma jednak rzecz, że w  polityce nie za­
miary. a siły są czynnikiem decydującym, to ‘eż 
p. Kirschbraun zdołał zepsuć zaledwie parę 
mandatów żydowskich, nie przeprowadzając 
w  żadnym okręgu posła ze swej listy Nr. 33.

Ale czy utrącenie tych kilku mandatów żydo 
wskich leżało w  interesie sanacji i wpłynęło 
na zwiększenie jej stanu posiadania? Śmiemy 
twierdzić, że bynajmniej nie!. I I tak w Warsza­
wie dzięki rozbmiu głosów żydowskich uzyska 
ła czwarty mandat —  endecja, w  Łodzi —  ko­
munista (sanacja ma w  Łodzi tylko 1 na 7 man- 

pdatówl). w  Kaliszu — Wyzwolenie (również 
tylko 1 mandat sanacji na 7). w  Będzinie —  ko 
munista, w  Rzeszowie — PPS.

Tak więc samem zepsuciem mandatów żydo 
wskich nie przysporzył nigdzie ten osobbwy 
sprzymierzeniec mandatu liście Nr. 1, z której 
obecnie wchodzi do Seimu.

''orzyrmrrzenieo zanrawde osobliwy!
W v s fa w ;n swą kontrkaudydaiurę (poża l się 

Boże!') w  X  okręgach- w  W arszaw ie  —  przec iw  
pułk. S ławkow i, w Łod z i —  min. C zechow i­
czow i. w  R zeszow ię —  w icem arszałk . Boje#*, 
każe swvm  m n fe i łub w ięce j liczn ym  zw o i en- 
w kpm  (w  okręgu rzeszowskim  lisia ..Agudv“

| skupił# aż 600 " lo só w !) głosować na lisię nr. 
i 33. a po skończonych wyborach, kt^dy p rze- 
: padł w ta z  z cała swoja partią w szystk ich  
j okresach, (naw et i tam, sdziie został sam je­

den na placu wskutek unieważnien ia 18 tk i! )
I —  uzysku ię mandaii 7 lis ty  państw ow ej nr. 1 ! 
j Zrozum iałą b v ła w  ta prem ia dla sp izym ic  
i rzeńca i kontrkandydata w  jednei osobie. sd v  

by  p rzyn a jm n ie j w  n iektórych  okręgach kazał 
swoim  zw olenn ikom  —  śladem innych  m n- 
c -ków głosować na „ j e d y n k ę W  tak im  np. 
Łow iczu  m ógłby swoim i 2233 głosam i przyspó 
rzyć m andat sanacji, która przepadła tam z 
14485 głosami, podczas gdy  „W y zw o le n ie "  zdo 
było m andat z 15416 głosam i. A lbo w  Ł o d z i-p o  

i w iec ie  w ystarczy łoby paresel głosów  z lis ty  nr 
I 83 (m ia ła  tam  Aguda 6914 głosów ), b y  zapew ­

nić sanacji drugi mandat, gdyż hsta nr. 1 zdo 
była tam z3 5 ł5 0  głosam i jeden  mandat, a lista 
nr. 3 z 35834 głosam i —  2 mandaty, T o  samo 
w  Łodzi-m ieścte , K aliszu  i gd zie indzie j. T ob y  
b 'rla taktyczna zasługa i tvtu ł do nagrody. A le  
p. E 'ja sz  tego nie uczynił. N ie  dość na tem ! 
P rzy  w yborach  do Senatu także nie kazał swo 
im ludziom  głosować na „jed yn k ę " m im o ca-

GIOVAiłNI PA P IN I

S t r a c e n i '  d z f e ń
, (Dokończenie.)
- Zmęczona i ospała - kładłam się jak zwykłe do 

łóżka, a zraiita budziłam się wesoła i żywa. Spi.e- 
s*yłam do lustra. Nie było ani jednej zmarszczki, 
na twarzy. Ciało moje było znowu świeże i els-. 
styęzne, w łosy tak samo złote i wargi purpurowe 
Na balach wzbudzałam sensację, posądzano mnie 
o  czarnoksięstwo. W  rzeczywistości jednak nikt 
o UiCzcm nae wiedział. Gdy odzfskm uł dnu llodo 
ści przechodziły, nciek. łam z powrotem do celi, 
rde przyjmując nikogo, Pewnego dnia udało się 
wedizeć do uiej celi pewnemu hrabiemu, który 
/ąkochał. s-ię . we mnie na balu. Był przerażony, 
i opatrzywszy się podobieństwa we mniie do tej, 
którą w idział ną balu, byłam jednak o wiele star­
cza i brzydsza od tamtej.

W yobraź pan sobie cierpienia moje, gdy przez 
długie miesiące starczego życia w samotnej celi 
czekałam na kilka dni d iwnej, beztroskiej młodo­
ści pełnej czaru i temperamentu.

Z początku wypożyczony rok wydawał mi się 
r.iewyczerpanem źródłem młodości, nie mogłam 
sobie poprostu wyobrażać jego końca Dlatego by 
łam bardzo rozrzutna i zbyt często upominałam 
się o swój dług. Mój mistyczny dłużnik był jednak 
człowiekieni- bardzo praktycznym i zapisywał w  
notesiku każdy zwroconj dzień Nie mogłam zeń 
wydobyć, skąd czerpie dni młodości które '.wra 
cał ml tak punktualnie. Sądzę, że zaciągał lowc 
długi. Małe spotykałam się a. kobietami, u któ

le j beznadziejności lis ły  nr. 33. D alej psuł 

m andaty żydow sk ie i m andaty —  sanacji!

A za to wszystko otrzy mnie dziś mandat z 3(5 
miejsca listy państwowej nr. 1!

Aino zasługi rmna Eliasza dla sanacji były 
jeszcze całkiem inne i z innej dziedziny, o 
ezem historja milczy, albo leż przywódcy sa­
nacji grubo się ńa ńrzyznaniu p. Kirchbrauno- 
wi mandatu oszukali.

Dlatego też —  powtarzamy jaszcze raz —  nj® 
chcieliśmy „zasług" p. Kirschbrauna dla sana 
cii przedstawić w  należy tem świetle przed uzy 
skaniem przezeń mandatu, gdyż mogło mu to 
było zaszkodzić a ni© mieliśmy bynajmniej te 
go zamiaruN 

Dziś, kiedy p. Kirschbraun został już szczę­
śliwie „wybrany" (bo i takie przesunięcia i  
kombinacje z mandatami z listy państwowej, 
o których ani się śn:ło wyborcom, nazywają 
się wyborem...) należało zająć się mandatem 
poselskim p. prezesa „Agudy’1, sprzymierzeń­
ca i kontrkandydata sanacji w jednej i tetsa­
mej wielce szacownej osobie... Z. M.

As

GANpHl PRZYBYWA DO EUROPY. Z KtdG*
ty lomoszą nam, ze Mabaima Camdhi zanósm O- 
dwiedizić n-a wiosnę Europę, GandŁt uda się UŁ‘ 
przód do Anglj!, a panem oo Ę-rancJi, N ic nieć, 
Szwajcarii i Rosji. igj;- #!■

Samolot Hincliffa nie zoatał 
odnaleziony

Nowy Jork, 22 3. PAT. Pogłoski, które roz­
pow szechn iły  się tu ta j o znalezien iu  onolotu 

lotnika* H in ck liffa  okaza ły  się pozbawione pod 
staw. t

rych pocż^czal młodo-ść dla mnie.
Niie może pam sobie w j obrazić, ile przecier - 

piałam męki, gdy dłużnik mój ze spokojem ban­
kiera oświadczył, że pozostało do mej dyspozycji 
zaledwie jedenaście dni. W  ciągu rok a nae u.-u 
rur nałam się o  należność, ^ostawiając reszitę mło­
dości na koniec iycńa.

N ie mogłam jednak długo panować nad ^cbą 
Ile radości i uniesień przeżywałam w  tyn  jednym 
dniu, gdy czułam się zrnowu młoda i piękną, przez 
wszystkich podziwianą! Jest pan jeszcze zbyt 
młody, by zrozumieć moją radość!

A le tera- należy mi się jeszcze ieden daień! 
Jeden — jedyny dzień, a polem — śmierć! Zro­
zum pan moją tragiczną sytuację...

K iedy zużytkować ten dzień? Od. trzech lat nie 
wychodzę z zamku — wszyscy już o mnie p-^wnia 
zapomnieli, Chcę jeszcze raz być i ękną i młodą . 
Ale nie mam sił... Szkoda mi wydać ostatniego 
grosza..."

Biedni księżniczko! Po pudrowanej twarzy 
spłynęły ci gorzkie łzy ! Nue mogłaś zdusić w  so­
bie łkania!

Musiałem ją uspokoić... Błagałem ją na ta l i- 
rach, by ostatni dzień młodości oośw ięeiti dla 
mnie Zdołałem ją przekonać i głosem nieco lea 
tralnym przyrzekła mi, że zostanę jej ostatnim 
kochankiem na jeden —  jedyny dzueń. Miało to 

j się stać za miesiąc — w  ciągu tego czasu przy- 
j rzekłem, że ani razu nie złożę jej wizyty, 
i Trzydzieści dni wydawały mi się w iekiem

Nareszcie przyszedł upragniony dzień. Wieczo- 
! rem ubrałem się odświętnie i z biciem serca akie 
' rowkiem swe królu, w  stronę w ilk

Brama była otwarta, balkon przystrojony kiwN 
to mi. Udałem się do salonu, gdzie śwtLaitło ' wieey 
lozpraszało fantastyczne m-oks K ' u a  ml case 
kać, oo też uczyniłem. N ikt nie prżycbodeJ. ■— 
świeca skwierczała i  kw iaty rozsiewały dusdą- 
cy zaipiach. Po  godzinie stra iłem cóerpSiz ość I 
wstałem z miejsca. — Podszedłem cicho do js j 
sypiał1 i. Zapukałem —  nikt nie odpowiadał. O- 
t\,or*yJeai drzwi i  u-rzerażooy stanąłem na p t** 
gu.

Księżniczka sir działa szitywn i  w  foiełh p n t  
lur.trem.

Krzyknąłem — nie odezwała się. —  Ąwstraa* 
głem, że jej mała, biada twanzyodka była sunt- 
triejsa niż zwykle i Darraiej praesta Ł jszoni. S®'*
op jej nie biło-.

Księżniczka umarła nagle w  chwili, gdy rze k i 
w  pized lustrem na powrót dawnej pięknoścL 

List, który leżał obok niej na zdemu, wyjaśnił 
im całą tajemnicę:

Zaw ierał iy lko kilka wuerszy:
—  „Szanowna księżn icko, bardzo md przykro, 

ie  nie mogę na razie zwrócić Pani ostatniego 
dnia młodości. Nie udało mi się znaleźć i kog ', 
kióby. poświęcił jeden dzień i córka moja jest w  
nłebezpiieczeust\V!ie. Postaram się użyć wszel­
kich środków i o rezultacie swych starań nie 
omieszkam Panią w  dniach najbliższych -Jawi-a- 
domdć, gdyż zależy mi na tem, ażeby prośba Pa- 
n* była spełnio-na.

Łącze dla szanownej księżniczki „Iowa wjtao- 
kięgo poważania..."

Nazwiu&g me mogłem odcyfrować

\
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Z DNIA
Chaluc

W  ostatnich ty godniach, w okresie wyborów 
byliśmy —  niestety —  często zmuszeni mówić
0 „juioszkach“ i „moszkostwie". I bardziej nas 
zaprawdę przyicm bolało, że len typ jeszcze 
W żydoslwie istnueje —  mimo naszej ciężkiej 
30-letniej pracy narodowo uświadamiającej w  
ulicy żydowskiej, —  aniżeli utrata tylu i tylu 
głosów żydowskich. Tak jest, moszko jeszcze 
istnieje— Moszko jest nieśmiertelny... „Bin 
Ty pus — powiedział o nim HerzI —  eine Ge- 
staK die aln den Zeiten immer wiederkehrt, 
Ser furchrerliche Begleiter des Juder, und 
yom Jud „n so unzertrennlich, dass rnan beide 
mateinauder stets cerwechselt hal“.

'Ale — ostatecznie —  każdy naród ma swój 
typ ciemny f ujemny. Naród niemiecki ma 
swojego butnego junkra, rosyjski —  swojego 
cłiaiiua, itd. My marny muszka. Stworzył gu 
golus. Ożwi jamy go na sobie, jako nasz wstyd
1 m s ^  baiJbę.

Dzięki sjonizmowii, dzięki ruchowi żydów- 
N iego  renesansu nie jest jednak już więcej 
Znoszko t y p e m  żydowskim. Nie jeft r e p.r e 
r e n  t a n  t e m  żydoatwa. Moszko nie jest już 
w y r a z e m  żydowskiego ćharakteru narodo­
wego. Już się dziś obu —  Żyda i moszka —  
Bc sobą nie zamienia. O tyle poprawiła się 
przyn ajmniej sytuacja w  żydostwie od czasów 
Herzla, choó sam moszko —  niestety —  je- 
•Ocze fetaitje.

Moszko me muże być więcej brany za t y p  
Żydostwa, ponieważ żydostwo wydało w  mię- 
fteycsopd*. —  b o h a t e r a  C h a l n e ,  pionier 
palestyński podniósł wysoko w górę sztandar 
łydowsk Pego her-dzmu.

Heroizm nigdy w  golusie nie wymarł. BeZ 
Heroizmu Lylby -golus może wogóle nie do znie 
ajenta i  przelr ymairia. Heroizm golusu był. 
jjedirtk heroizmem bierności i cierpienia

& ź p«zysizedl bfilujczyk, szomer, a przed dzie 
BŻĘCfia laty —  cbaluc,

Przed dziesięciu laty... Był to czas, kiedy 
JbetroiznT* leżał formalnie w  powietrzu... He­
roizm wojny, nienawiści, walki, niszczeni i.

Naród żydowski, który wyszedł z wojny 
kwiatowej zniszczony i pobity jak żaden inny 
naród, zrodził wówczas twór w  swoim rodzaju 
jedyny, niezwykły —  heroizm t>rac3 i poświę­
cenia. Z  entuzjazmu zrodzony heroizm miło- 
8c£

Poszli chalwim  do Erec. Na trud, na znój, 
n j budowanie Ojczyzny dla narodu i sprawile- 
cLTiwej soołcczności dla świata.

Minięty lata... Cześć nie wytrwała, część zo­
stała zmuszona twardą dłonią konieczności do 
chwilowego porzucenia posterunku, ale trzon 
1 pień pozostał i buduje i trwa.

Najgorszy okres kryzysu już przeszedł. Bez- 
robocśe zbliża silę ku likwidacji. Lada dzień, a 
bramy Erec otworzą się dla nowych zastępów 
ebalucim.

Chalucim tutaj —  chne la-arec —  są goto­
wi. Czekaią z utęsknieniem.

Dziesięciolecie swej organizacji obchodzi 
orgąnib^cia chaJucowa w  radosnym nastroju 
dobrych wieści nadchodzących z Erec i na- 
dzieji na rychłą możność aliji.

Chaluc —  trawestując piękne słowo Brpnne- 
ra —  to świeżv, piękny kwial na starem drze­
wie Izraela. Bo stary, odwieczny pień Izraela 
jest jeszcze żywy. Jeszcze puszcza świeże pąki 
ł wonnem okrvwa się kwieciem.

Moszko to zmurszałe, zgniłe gałęzie na tym 
ptniu starvm. sędziwym, patyną wieków pokry 
tym. Chałuc zaś —  te świeży i wonny kwiat 
Ha starem drzewie.

I żywy zarazem dowód, że stare drzewo ży­
je. rośnie i kwitnie. W . B.

Olbrzymi skandal naftowy w St. Zjedli.

Celem uniknięcia przerw y w  w y­
syłce pisma prosim y o bezzwłoczne 
o d n c w h> nieprenum er aty na miesiąc 
kwiecień.

(K ) SkaiitUl iwdtowy grozi zupełny ruiną partji 
roublikańsktej w  Stanach Zjednoczonych. Co 
prawda, to i demokraci maczali palce w  nafcie, 
ale od nich nafta tak nie cuclinie, jak od republi­
kańskich dygnitarzy. Każdy dzień nowe przynosi 
sensacje, które robią na nas wrażenie, jakoby je 
ułożył Upton Sinclair, autor skonfiskowanej w  A- 
meryce powieści pt. „Natta‘‘ ,

Przypomnijmy subie genezę tej afery. Przed 
czterema laty wydzierżaw ił od rządiu magnat Sin­
clair pole naftowe Teapoł Dome w  stanic Wyo- 
mii.ng, grupa zaś drugiego potentata Dohenij‘ego 
pole naftowe w  Ełk fli l ls  w  K a lif om  ji. Oba te fio­
ła zastrzeżone były dla marynarki Stanów Zjed 
noozonych, a transakcji imieniem rządu dokonał 
ówczesny sekretarz stanu dla spraw wewnętrz­
nych Fali, który dostał za to sto tysięcy dolarów. 
Sprawa wyszła na jaw, a Fali otrzymał dymisję 
W  odstawkę poszli leż dwaj jego koledzy, a mia­
nowicie minister marynarki! Denby i minister 
sprawiedliwości Daugherty 

Demokraci trjumfowaK, ale ich trj,umf był 
przedwczesny, a.lbowiem Dóhemy zeznał, że czterej 
ministrowie demokratycznego rządu W ilsona stal. 
leż na żołdzie „nafciarzy“ . Wymienił mianowicie 
zięcia Wilsona, ówczesnego sekretarza finan­
sów Mac Adoo, ministra sprawiedliwości Grego- 
n  ‘ego, m.niistra spraw wewnętrznych Lanego i

spraw wojskowych Garrisona.
Ponieważ tak demokraci, jak ich następcy repu­

blikanie byli sLomprom.iowani, obie partje poda­
ły  sobie ręce, by sprawę, zatuszować. A le  u aster 
stwo marynarki zażądało unieważnienia kontra­
któw dziei żawy, więc sprawa dale] saę toczyni 
Fali i Doheny stanęli przed sądem przysięgacie, 
który ich jednak uwolnił.

W  tem pękła niespodziewana bomba. Uto ‘pro­
kurator wystąpił z oskarżeniem, że łai\va prZy^łą* 
głych została przekupioną. Rozpisano więc nową 
rozprawę, na której zasądzono SiucUara i  t0 Wa 
rzyszy. S,prawa na tem się nie zakończyła, mm w 
wiem teraz dopiero posypały się „odkrycia". W i 
aferę Wmieszano obecnego sekretarza turnusów 
Mellon?, Ltóry wprawdzie nie prze ją ł 50,000 d o t* 
ale przeto cztery lata o  tern milczał, chocaa* wta- 
dział, że W ill Hay, ^ o w a  republikańskiego kondr1 
tetu wyborczego otrzymał ód „bandy‘‘ ała a fc y  
.ioO.OOO dolarów. Fale dosięgły zmarłego preay 
denta Hardinga, poprzednika Coc dgea, klórjg 
też wcale pokaźną miał otrzymać sumkę. Repu­
blikanie nie milczą i usiłują też skcnupivnuto<WMB 
gubernatora Smitha, demokratycznego i lyióyfkitn 
na następcę Coolidgea. >

Jednem słowem cała Ameryka cucul. * —  nur 
ftą...

KRONIKA POLITYCZNA

Konferencja czterech państw 
w sprawie Tangeru

Onegdaj rozpoczęła w Paryżu obrady konfeirencia 
w  sprawie ratyfikacji francusko-hiszpańskiego układu 
w kwestji Tangeru. W  obradach biorą, jak wiado­
me, udział delegaci Francji, Anglji, Hiszpanii i Włoch. 
Prasa paryska nie tai trudności, jakie w  siprawie Tan 
geru wyłaniają się, zwłaszcza ze strony Włoch, a to 
mimo pertraktacyj wstępnych, jakie w ostatnich ty­
godniach toczył z rządem włoskim nowy francuski 
poseł w  Rzymie.

Jak uksztaltu;ą się tokowania tangersk-j "trudno 
oczywiście na razie przewidzieć. W  każdym jednak 
razie zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż Francja 
przeciwstawi się stanowczo wszelkim zakusom wto 
skini na terytorium francuskiego protektoratu w Ma- 
rolko. Francja będzie się też starać, by nie dopu­
ścić do wciągnięcia w tok obrad przez Włochy caio 
kształtu problemu śródziemnomorskiego.

kurne dja wyborcza w Portugalii
Z Lizbony donoszą, że w  związku z mający m się w 

najbliższą niedzielę, tj. 25 bm. odbyć wyborem prezy 
dent i Portugalii, zgłoszono dotąd jedynie kandydatu­
rę dyktatora Carmena. Jak się zdaje, innych kjandy 
datur wogóle nie będzie. Będzie to drugi wybór pre 
zydemta portugalskiego przez bezpośredni plebiscyt, 
który poprzednim razem wybrał prezydentem Sldo- 
nio Paisa.

NADESŁANE.
Za rubryka ti rada k ija  nla edpawlac.-.

Przedsiębiorstwo speilycyiio-felne
z uprawnieniem Minist. Skarbu poszukuje

spólnika fachowca
z kapitałem lub finansisty celem założenia 
fiłji na stacji granicznej. —  Zgłoszenia pod 
„Bez ryzyka* do Adm. Nowego Dziennika*.

Nadeszły
tJHSZe modele pianiń krajowych i zagrań.

W ł ,  B o i o n s k i  Z. Raba nast. Kok zai. 1080
Kraków, Rynek gł. 34 Pałac Spiski*. Tel. 465

Regina Reich Simche Nathanschc
Biała Oświęcim

zaręczeni w  marca 1926 420

ZETEA TR IL LITER ATUR Y 1 SZTUKI
—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w

piątek nu przedstawieniu popularnem po cenach 
zniżonych „T jrandotJ‘, jutro wraca na rdperttkri 
po dłuższej przerw ie świetna komedja F le rs j-  
Gaillaveta „K ró l".

—  T F A T R  „NOW OŚCI" Daiś i  dni następn y* 
wieczorem popisy atletów z  udziałem ZbyszkaCy 
gani ew oza  i „G ó rn e j maskfl poprzedzone tameoz 
no-śpiewną rcw ją pt. „A  to ci pech“ . W  niedzielą 
25 bm. popoi. o  godz 3‘30 po certach zmńiżonycfa, u- 
lubiendca Krakowa „K ró low a Przejm ieścia 1 K. 
Krumłowskiegu

—  W STULECIE oM IERCI FR. SCHUBERTA 
odbi dziie sic w  sobotę 24 mam a o  godz:'nic 7‘30 
W sali Y.M.C.A. Krowoderska 8, konoeirt poświę­
cony jego twórczości, poprzedzony prelekcją 
prof. Dr Józefa Reós ia. Wykonawcami są: śpiew 
p of. Mar ja Mściwujewska z solistkami i  soli- 
stami swej szkoły śpiewu, trio  fortep.: pp Freiui- 
UJaChowa, Schwarzenberg-Gzerny skizy.pce, \o lf 
wiolonczela, Bliższe szezeguły w  afiszach. 802

— CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW , który Wszę­
dzie zyskuje rzęsiste aplauzy ze stromy rozentu­
zjazmowanej publiczności i  który posiada nad­
zwyczajne krytyki ze swych bardzo Lcznych kon­
certów, odbytych w e wszystkich stolicach państw 
europejskii h i  większych miastach, wyistępi w  
Krakow ie poraź drugi i  ostatni dziś tj. w  piątek, 
23 am. w  Starym T ea tiz "

—  JE D YN Y  M IFiCZÓR POEM ATÓW  T A N E ­
CZNYCH T A M A R Y  K A R S A W IN Y , najgłośniej­
szej rfoiiś w  Europie tancerki, odbędzie się w  K ra­
kow ie w  niedzielę, 25 bm. w  Starym Te tr«e W  
w ieczorze tym bierze udział znakomity balet 
mistrz itancerz, K. Lester.

DEMONSTRACJE PRZEC IW KO  TO LLB R O W I 
W Dfis-st ldwrfie wystawiono sztukę Tollera, gra­
ną swego cxasu u Piscatora w  Be" Ludę oraz w e 
Wiedniu pt. ^ lop la , w ir leben“ . Garstka młodych 
ludzi uzbrojonych w  trąbki i  sygnały automobilo­
we urządziła taką burzliwą dem anstrację przeciw­
ko azituoe i autorowi, że poLcja musiała wkroczyć 
i wyrzucić demonstrantów.

o  1 M  \ 
REPERTUARY T E A T R o W  K R AK O W SK ICH  

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
fpocŁ o  godz. 7 30-wiecz.)

Piątek: ,Turandot“ (przedst. r opułaru — ce-
ny zniiżone).

Sobota: jKrol*'.

TE A TR  O PE R E TK A  „NOWOSCT*
(pocz o  godz. 7*30 w lecz,)

Piątek: „Rew ja i zapasy atletów".
Sobota: „Rew ja i zapasy atletów"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAG ATELA : „Człowiek z biczem (Douglas 

Fairbanks).
CORSO: „Bon Hur“ .
MOWOŚCl: „C3 rk‘- (Charlie Chaplin).
SZTU KA: „Gdy mężczyzna kocha".
UCIECHA jHuragan".
W AND A: „Huragan".
WARSZAWA: ^Niewolnica z Szanghaju",
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P R Z E G L Ą D  GOSF-OCflRCZY

Czy nas stać na to?
Nie kształcimy naszych dzieci na ludzi zdolnych 
do wcacrnegt, zarcDKo wania i samodzielności 

muterjalnej

Nią pr£y&n«jemy się chętnie do jednego łędu, 
m w y  uas najwięcej gnębi i który ciągle przez 
jrspiysikie niemal sfery jest ślepo naśladowany 
pod tym kątem wtozenia, że skoro lo wszyscy ro- 

to musi to być dalej koutyuuowaiue. Szkolnie 
tw e  nacze nie Tychowu je typu przyszłego »by- 
WoMUt wynosiącego ze szkoły taką sumę wado 
mośod, któraby mu naprawdę u m ożliw ił. sprostać 
C fdaaom  Jakich wymaga od niego życie, a wo- 
eec k.orych dońecKO nasze stoi bezradne.

Za sukoła mus, gruntownie byc zreformowana, 
o  tem »lę Już od dawna mówi, lecz potrwa jesz- 
jf> bardzo długo z mim to nastąpi. Rodzice dziś 

ale mają innych trosk, jak tylko, aby swe dziecko 
względu na jego intelektualne zdolności mu 

sić do uczęszczania do szkół średnich a za w ie l­
kie nieszczęście uważają rodzice fakt, że nie sa w 
•tiu le dziecka swego ulokować w  gimnazjum 
Dzieje się to stale, mimo, że tylko około 20 ; roc. 
tych uczniów opuszcza po maturze gimnazjum, bo 
terowa wyższe uczelnie także nie mogą pomie­
ścić tych wszystkich, z których rodzice chcieliby 
zrobić dyplomowanych adwokatów, lekarzy ód.

Szkół zawodowych niema u nas wiele. Wyzysk 
terminatorów jest znany, wielkiego zapału nasza 
młodzież nie ma do rękrdizleła, bo w wielu awo- 
dnca rękodzieło nie rokuje dla czeladnika widnych 
nadziei, W wielu zawodach cechy ustaliły dla ter­
minatorów 4—4 1 pół letnie terminowanie 1 lo bez 
ntrzymania, tylko za bardzo szczupłem wynagro­
dzeniem. (od 1 do 5 z i tygodniowo np w kuśnier­
stwie w  Krakow ie), które nie zezwala nawet zdol­
nym mrcdrtenoom poświęcić się temu atfwódowi.

Handel przyjmuje stosunkowo dużo praktyk >n- 
tow, bo wolny handel nie wymaga tak długiego 
ti rnainowanla, atoli mamy (wedle statystyki pra­
cy W arszawa 192(1) 1. czerwca 192o r 303,720 bez­
robotnych, z których przypada 98,620 na robotni­
ków nritakwalifikow&nych, aż 24,690 na pracowni­
ków umysłowych, buchalterów, biuralistów etc. 
W  czerwcu 1927 było bezrobotnych już yiko 
159,366- wówczas na robotników niekwoliiTkowa- 
iiyeh wyp.jdlo 57,360, a na pracowników umysło­
wych uZ 18,437. Wiadomo przytem, że handlów ec 
stroni od przykrei ostateczności rejestracji w- ;hn 
rakterże bezrobotnego, toteż rzeczywiste /liry, 
ootyczace bezrobocia zawodowej inteligem-jj. są 
ciewątpłlw ie znacznie wyższe. Olbrzymi ach 
giynderskii podczas inflacji sprzyjał masowe‘nu 
Cali udniamu zdemobilizowanej inteligencji, ó r i 
nie mogła ukonczyć siudjów, wy rwana w-matek 
Wojny ze swych uizelni. Zatrudniano ją mas iwo, 
ket specjalnego doboru sil w handlu, bankowoi-i, 
przemyśle i komunikacji, a ludzie ci z ustaniem ir,- 
lif.cji i wprowadzeniem złotego wyrzuceni zo .tali 
poprostu na bruk I są dotychczas bez nadziei u- 
t.-zymania stanowiska i pracy w najbliższej Mzy- 
ssiości. Mu-żna zatem śmiało cyfrę bezrobotnych w 
zawodach baiudłuwych przyjąć na najmniej 40.000. 
Przyrost roczny tych, co chcieliby znalesć swą 
provMlość w  handlu, okreśkć można na 10,000, a 
lo  dlatego, żc część uczniów z niższego gimna­
zjum', niższej szkoły handlowej, prócz tych uO 
k-ahe i  V II. klasę szkoiy powszechnej, przechodzi 
do handlu.

Zapytać saę wypada, czy nasz handel towai owy 
ł. i  II, kategorji w  całej Polsce, stanowiący .*zejn 
27,500 placówek, może rocznie wchłonąć taką iiość 
per sonato, czy I I I  kategorja handlu w naszych 
Warunkach, ledwo dyszące kramarstwo może ro­
cznie te masy wyszkolić na praktycznych han­
dlowców i czy mają atu jakie widoki na , rzy 
szłpść?

Każdy kupiec przyzna, że mimo takiej ilości bez­
robotnych, takiej ilości poszukujących w  zawodzie 
handlowym swej Uarjery na przyszłość, trudno 
dziś o handlowca choćby w przybliżeniu lak zawo­
dowo przygotowanego, jak zagranicą. Persorml 
biurowy zagranicą pisać musi 225 słów na minutą 
dc maszyny dyktowany cli i to bezbłędnej ortogra- 
Tju, u nas ze świecami szukać wypada takiej siły 
a nadmiar poszukujących pracy jest olbrzym 1 

Konkurencja bezrobotnych jest olbrzymia, c>- 
żary socjalne nałożone na tych, co zatrudniają 
pracowników umysłowych, dochodzą do 30 p cc. 
płacy, co oczywiście nie wpływa na poprawę po­
łożenia klasy handlowców.

Z ltozb wyżej przytoczonych opuszcza t e ł  y 
szkolne przynajmniej 55 do 60 proc sił kobiecy h, 
dla których u nas możność znalezienia pracy w 
znwodacli rzemieślniczych jest wykluczona, a pi 
•arek u adwokatów lub wychowawczyń bez -pe

• • • • • • • i
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Najstarsza w Polsce Fabryka Cykorii

Ferd.BOHM &Co
Spdłkia Akcyjna 

przygotowała i poloca na iw iota Paschy

smaczna cykorie £w?ateczna-
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Do cyłrorji świątecznej
zafgcioRc. są nalepki.

n o £ - 5

W .^JtipTn  u to te  jo łor i r a pn nnn 

•KBHsm p*p“i k k s ^ k —’ *V5n '

ejalnego kuisu nikt nie poszukuje, 'terniinarja i U- 
r iwersylei dają i ocznie już dziś za wielką ilość 
xauczyuielek, które nie mogą się doczekuc iwet 
pi c-wizoryczi.yth posad, a jeżeli są jeszcze w do­
datku Żydówkami, to nawel p °« rządami sanacji 
mogą ' wobec niechęci niższych organów w biuro 
kmeji, rzekac Jata całe na posadę na Kresach.

Widoki na posady rządowe lub samorządowe 
też nie są wcale różowe.

Warto sobie zapamiętać, że w  służbie państwo­
wej tzn. w władzach centralnych, przed~ięJi:oi - 
fc Iwa cli państwowym, w wojsku/oficerow ie l jod- 
cl'icerow 'e , w sądzie i prokuraturze, na poec ie  i 
kolejach, w szkołach, w straży celnej, w Alicji, 
w samorządach, armia urzędnicza i podurzęilt.isza 
tor hodrzi do 1 mi 1 jon a osób, a w tej liczbie >tsw 
dopodobnie dziś ani do pół procentu do dochodzi 
liczba zatrudnionych Żydów.

Mieliśmy w  roku 1926/27 gimnazjów' >. 214,918 
uczniami, oraz 764 ogólno kształcących szkól śre­
dnich o 221.092 uczniów i uczenie do szkół dokształ 
cującyeh uczęszczało w 346 szkołach 14,940 ucz­
niów z tego w szkołach handlowych 10...50 Na 
kursa handlowe dokształcające uczęszczało V4j2 
uczn i ów i uczenie.

Chaos nasżfej bezrzudnośoi w wyehowan’ u ehe- 
rt-kteryzuje jeszcze wyraźniej kilka cyfr \. yż- 
śzych uczelni. W  roku 1924/25 uczęszczało i ',125 
słuchaczów do szkół akademickich, z tego uczesz 
czuło 30.9 pj oc. na wydziiał prawny, 34 proc. ■* f i­
lozof jp (65,8 proc. kobiet na tym fakultecie'}*! tl),9 
proc. na medycynę, 4,6 proc. na nauki handlowe, 
po 5,7 proc. na rolnictwo i mechanikę, 0,5 proc 
na architekturę, 4,7 proc na komunikację, po o 
kolo 1 proc na weterynarję, dentystykę, chomiją. 
górnictwo i hutnictwo, na sztuki pięknfc, niern'c- 
two, farmaceutykę. Widzimy, że około 60 pro, słu 
chaczów kształci się na przyszłych kandydatów 
zawodów urzędniczych i nauczycielskich. Źe to 
pizerasta stanowczo możność zatrudnienia w. zyst 
k ch kończących studja w  najbliższych latach, ro

zumieć łatwo. Oczy wiście zagranict. wykazuje zu­
pełnie inny odsetek słuchaczów kształcących t'ą  
w specjalnościach zawodowych.

Zapytać wypada czy nas stać na teki luksus? 
Czy dlatego, że jesteśmy tak biedni, możjmy po 
mnnżać stałe arniję młodych studentów, ik ize - 
r.ych na głodowanie?

Naszkicowany wyżej, na podstawie wielce JcjX- 
cze niedostatecznych danych statysty uznych, taa 
szkolnictwa i suład piaierjału uczoiowskiegiO 
wskazuje na konieczmość daleko idących zmian 
w zakresie ogólnego i zawodowego \\ kształcenia 
młodizaeży. Zapoznajemy całe znaczenie praktycz­
nego wychowania przyszłych podmiotów gospodar 
c/ych, zdolnych tk. ^wczesnego z -mbkowania i  sa* 
n odzuelnośai materjalnej.

K iedy zabierzemy się do nowej metody sznołe- 
r ia, opaitej na celowej pracy i wyratównau in­
dywidualności? Jest jasnem, że monicni ten odgry­
wać musi najważniejszą rolę w  szkolaiotwi*- za- 
Y/odowem, klóre u nas znajduje się w  powija-K ich.

A dla nas Żydów, jako ludzii pi aktyazmycta, ,vau- 
ka nie może iść dalej w  las.. Za mało zdaje sobio 
społeczeństwo żydowskie sprawę, jak błądzi idąc, 
owczym p -̂dem z swe mi dalećnd, do typów s Ł ^ iy , 
które niestety tak mało u a ją wyiwctałccmia I j  
możności wczesnego z urobko wania i aamodtatolno- 
ścl materjalnej. Rodzilee rujnują się dla dzieci, ■ 
dzieci mają słuszny żal do swoich rodziców, gdy 
się okazuje, jak w iele lat amarnoy ono w  szko­
łach, które nie dają uczniowi możności nc zużyte* 
wanto nabjrtej w iedzy w  sposób odpowiedni

Chorobliwy nasz pęd pchaniu, dzieci de sm ót 
średnich w  przeciwieństwie do zagranucy, cham- 
kteryznje nam przykładowo porówiKroie ze ■ i<=d- 
niein szkomit iwem: na 100 mieszfcaócóy miasta 
przypada iKSZiniów szkół średnich; W Paryżu i  Am­
sterdamie 0,7, w  Berlinie 1,9 proc., W W arszawto 
i Loda: 3 proc w Krai ow ie oisetea tan jesi pra­
wdę jodobnie jeszcze większy. Rataj Ptęffer.

W Warszawie powstanie port handlowy
Warszawa, 21 marca.

Jediiem z zagudniem o wielkiej doniosłości go­
spodarczej dla całego kraju jest stworzenie na ob 
sza.rze ziem polskich systemu naturalnych i sztucr 
nych dróg wodnych, oraz skierowanie na drogi .? 
masowego ruchu suiowców i artykułów małe w ar­
tościowych, tiiewytrzymujących wysokich staweś 
transportu kolejowego. Taką naturalną o pdeiw 
szorzędnem znaczeniu drogą wodną przedstawia 
w  szczególności Wisła, któro przepływając przez 
wszystkie dzielnice Polski, stanowić będzie ącz- 
nie ze swymi dopływami żegJowynii po wykona­
niu niezbędnych Ludowli regulacyjnych wzg.ę 
dnie nawel tylko robol doraźnych, poważną arte- 
rję komuiiiikacyjną o długości około 2,500 kilome­
trów.

Warszawa, lak zc względu na swój charakter 
miasta stołecznego państwa, jak i centralne poło­
żenie w  kraju \ nad główną arterją wodną,1'o raz 
u zbiegu głównych Tin ji kolejowych, łączmy cii 
Zachód ze Wschodem Europy, nabiera coraz bat 
dziej światowego znaczenia.

Stopniowe usuwanie lyeh nienormalnych warun 
ków żeglugi po W iśle w miarę postępu rozpocze 
lycli już najpilniejszych rubót doraźnych i reg i''a-

cyjnycb, w yw oła  zd intern cKynoźków JbtenO<te(*
r.ych przy równoczesnem pcwtęr szartłu tabor* 
rzea znego, nawet już. w ciągu najbliższych kilUn 
lat parokrotny wzrost ruchu "octo kowe to n « W i­
śle.

Generatey projekt portu bamdtoweigo n saw w ij 
portem pod Saską Kępą, zatwierdtDoay przez Mi­
nisterstwo Robót Publicznych, przewiduje ne tele­
pie łachy budowę ogółem 9 basenów, w  tem t  
basenów,mniejszych, rozmieszczonych po 4 z każ­
dej strony lin ji średnicowej i uchodzących do je ­
dnego wspólnego basenu łącznikowego o długo­
ści 1 400, założonego równolegle oo wala wlśte- 
nego. Zasadnicza szerokość basenów wynosi 00 
m. Wrzynające się głęboko w baseny języki, por­
towi wytwarzają łącznie 8870 m. bi.-żocich o* 
brzeża portowego.

Budowa tak w ielk iego urządzenia portowega, 
jaikiesn ma być port pod Saską Kępą, trwać bę­
dzie cały szereg lat z podziałem na kilka okresów 
budowy, w  ciągu których uruchamiane i oddawa­
ne do użytku będą kolejno po sobie pewne jedno*l 
kii portowe, stanowiące zamkniętą dla siebie ca­
łość.

Szczególny nacisk położono na zapewnienie
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*ajdogi>iiiviejszcgo Połączenia portu z miastem, o- 
raz dostępu do wybrzeży w yładdhkowych wszel­
kiego rodzaju lądowym środkom przewozowym. 
Jak: koleje normalno i wąskotorowe, tramwaje, 
samochody ciężarowe, p latloim y i wozy ciężaro­
w e konne ilp.

Port jx>d Saską is.ępą będzie pełnił zastępczo ró­
wnież rolę portu tranzytowego. Połączenie por‘ u 
z  siecią dróg żelaznych, jako bezwrrunkowo ko­
nieczne zostało w  projekcie należycie uwzględ­
nione;

Dla zaradzenia brakowi jakichkolwiek racjo­
nalnych urządzeń portowych w stolicy i zadośću­
czynieniu temsamem potrzebom handlowym na 
W iśle, przystąpiono do wykonania pierwszej se ji 
robot portowych.

Dotychczas wykonane zostały praco następują­
ce: kompletnie wykończone zostały tereny porto­
w e  O poaiomie — 4,20 m., położone po lewej atro- 
tuc kanału wjazdowego i basenu Nr. 2, na łącznej 
długość' 464 m. bieżących. Tea-eny te zostały już 
oddane do użytku publicznego.

Wykonanie pozostałej części robót w  sezonie 
budowlanym 1928 r, wyniesie wraz z wyknpnem 
■wszystkich parcel prywatnych objętych łachą 
portową i  założeniem urządzeń kolejowych około 
1,400 tys. zł. Ogólny koszt tej jednostki portowej 
wyniesie 3,438,500 zł

Z  wiosną br port będzie mógł bvć w  całości od­
lan y  do użyiLu publicznego.
■ Uruchomienie portu handlowego w  W arszaw ie 
w  znacznym stopniu przyczynić się może do obni­
żenia cen wyrobów  krajowych, a tem> .amera do 
IWiększunia konsumcji wewnętrznej i rozwoju 
f&odukcji rodzimej. H O.

0  dozorze nad artykułami ży- 
WBoń< i przedmiotami niytku
P A T .  podaje:
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o do- 

korze nad artykułami żywności i przedmiotami uży- 
łttar, Uchwalone m  onegdajszem posiedzeniu Rady 
iMteserów, ma na celu ochronę ludności pod wzglę­
dem ■"irowotnytr i ekonomicznym przez wyklucze­
nie z bandu i obiegu tych wszystkich produktów, 
które praso; swój skład, zepsucie, słafszowaoie U>b 
fa lsc j we oznaczeń> mogą odoziaływać szkodliwie 
na zu.cwSe tudzk.e. względnie narazić obywateli na 
■tratę materiaiba. Z tego względu przepisom r o m  
rządzenia podlegają wszystkie a-iyfcuły żywności, 
k b  surowce, zarówno, jak ich wyrób i obieg, oraz te 
kieednwoty użytku, których użycie może szkodliwie 
oddziałać aa zdtuwa ludzkie

Do wykony wac a doworu nad wyrobem i obiegiem 
sw~*i n otów, objętych rozporządzeniem, powołuje 
"ję  wLudge państwowe (II. i I jrstancji) oraz organy 
toomufiałne. T-cttuczoe przeprowrdzenie kontroli 
{badanie chemiczne, wydawanie orzeczeń, kierowa­
nie spraw na drogę sądową), powierzone jest Pań 
wwowyui Zakładom badania żywności przedmiotów 
■żytku oraz pracowniom komunalnym w miastach, 
powyżsi 50,000. Pozatem wszystkie gminy miejskie 
nbowjte n e  są utrzymy wać własny persona! fachu 
iwy do wykonywj nai bezpośredniego nadzoru.

Ogólne wytyczne sposobu wykonywania kontroli 
anonsowane są w  rozporządzeniu. Przepisy wykona 
iwcze określą szczegółowo tryb postępowania władz 
I  erganów dozoru.

Zakwestionowane, na podstawie dcKonauego nada 
■ia, artykuły I przedmioty, skierowane zostają na 
drogę sądową i podlegają sankcjom karnym, szcze­
gółowo rozwiniętym w rozporządzeniu.

Szczegółowa do rozporządzenia powyższego je- 
■zcze powrćcknj

iMzi BdttfldDim M ay
w poezji hebrajskiej

„Chaluzlm** —  Idylla Dawida 
Srym onowffza.

' jOth, nie są aa-gonautami, którzy błądzą po Obsza
rach mórz,

Lęku nie uzuają i strachu! —  złoto ich pociąga; 
Oni, noc są pijani urojeniem, szukając ptaka i ie-

ojczy&tego.
Ptak — szczęście — ukryty; żadna istota nie w ie

gdzie jego gniazdo. 
N iel N>ie złoLa! Złotego słońca pragną. 
Błogosławione złote słońce zapomnianego kraju

ocjzyslago.
Nie! N ie do ptaka m< bies kiego zwrócone śą ich

oczy tęskne.
Ty lko  ku niebiosom błękitnym ojczyzny opuwczo-

iftj.
Tem i prostem słowami zaczyna się i kupczy 

idylla „Chaluoun“ .
Dawid Szymonowicz należy do tych nielicznych 

poetów hebrajskich, którzy nigdy nie zazna wają
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U schyłku kryzy
Tygodnik angielski „N^ar East“ ocenia w  

następujący sposiflj obecną sytuację w  Palesty 
lnie: Jasnem jest, że niema obecnłe przyczyn 
rto p-zesadnych trosk, które ogarnęły pewne 
kola sjonistyczne z powodu kryzysu j bezrobo 
cia. Bezrobocie zmniejszyło się, a wkrótce zo­
stanie w  całości zaniechana wypłata zasiłków 
dla ł ezrobułnych. Niewątpliwie sjoniści nau­
czyli sie wiele z poprzedn'ego kryzysu i nale­
ży podkreślić z zadowoleniem wzmożoną w  
związku z tern dążność do pracy na roli. Do­
piero niedawno wzięli udział lora Plumer i sir 
Alfred Mond w  uroczystości sadzenia drzew w  
lesie Balfoura niedaleko Nazaretu. Powstanie 
tam ias o 50,000 drzew'. Słychać pozatem o za­
interesowaniu a r  Monda sprawą sadzenia 
fli zę w owocowych w  Palestynie. Może byłoby 
pnedwezesnem twierdzić, iż triulności minę-

Kryłyka rewizjonistyczna
P. Ryszard Lichthedm ogłosił zaipocnocn Ż. A T. 

-nej obszerny wywiad, w  Ltórym ostro krytykuje 
Egzekutywę sjonistyczną wskazując, że poza ra 
ejooaliiziacją aparatu administrau-yjuego egzekuty­
wa niczego nie zdziałała. Przechodząc do pozyty­
wnego programu rew izjonistów  wywodził n. 
Lńcbłhetm:

Jedynie współpraca gospodarczo- polityczna V 
gencji Żydowskiej z rządem palestyńskim na pud 
stawie dokładnego planu zdolna będzie znowu 
wzbudzić nastrój, jaki powstał po ogłoszeniu de 
kłaracji Balfuora, lecz który w ó w ę^ i nie był w y ­
korzystany Zaufanie do rządu mandatowego spo­
tęguje pracę odbudowy nowe siły po/.yśka się dla 
ruchu sjonistyczne go i na nowo 2 ac_ lą napływać 
do Palestyny ludzie i środki pieniężne. Panujący 
obecnie system gospodarczy może byp śmiało na­
zwany sjonózmem dobroczynności, co budzi uiebez 
jnieozne wspomnienia „chaluki .

Go sie tyczy stosunku do w ładzy mandatowej, 
to powinien się on opierać na lojalnej współpracy 
z  Aiigtją. Ruch sjonistyozny pow! nden sobie zape­
wnić ochronę i poparcie. Tradycja 5-leŁndej admi­
nistracji Sur Herberta Samuela ciężko zaciążyła 
w  duchu negatywnym na stosunkach .jig iflsuo- 
sjoibstyoauych w Palestynie. Pewna poprawa da­
je się zaznaczyć już obecnie, lecz przez długie la­
ta będzie się jeszcze odczuwało skutki \ej polityki.

Co oo sprawy arabskiej p. Llchtheun uważa, że 
sjoniśi i mają skłonność do przea adzania jej. I- 
stnieją różne ruchy w  Anabji, lecz niema jednoli­
tego ruchu arabskiego. Były król Hiusserin (? ) i je ­
go  syn panują z łaski Anglji. T o  samb dotyczy 
również Ibn Sauda i moglibyśmy się przekonać, 
ooby Ynglja uczyniła, gdyby który z .licu odważył 
się podjąć cokolwiek urzecawko śnteresoun A wzL 
ków. Bazcelowem jest filozofować obecnie o- przy 
szłości Arabów. Zadanie nasze i przyszłego peko 
lenki polega na tern, aby położenie nasze w  Pale 
słynie pud opieką Anglji zostało o  tyle wamocnio 
iie, byśmy mogli utrzymać pozycje. W tedy też, jak 
mam nadzieję, powiedział p. L-icfaiheim. nastąpi 
czas, by szukau zawarcia porozumienia z otacza­
jącym wiatom arabskim.

Jestem pra-kozany, ^okoucuyi swoją rozmowę p.

spokoju, a z zapałem uJodmeńczym gam ą się w
99uerokj i daleka świat. Należy do tych poetów, 
których twórczość jest zwierciadłem własnego ży­
cia i przeżyć, i zda się wołać: wszystko jest pię­
kne, oo dalekieI N ie dw aaw al ulgi, uopuki nie o- 
ehładzał, pragnącej duszy „w  tej pięknej dali ‘ .

Ze wszystkich poprzedników i rówieśników po 
pióize, wzbogacał najbardzdej Szj raonowica, joe- 
zję hebrajską, licznemi opisam. kr: in i pod óży 
A  podawał swe wrażenia w  formie pie- nej. peł­
nej uatchiMeiua i sił żywotnych; rytm jego by) sil­
ny, rwący porywający jak woda potokow niwelu­
jąca wszelkie napotykane przeszkody, których i je ­
mu nie brak było w podróżach jego.

I  ono wraca z pewnej podróży a twarz zwraca 
ku kiainie tak dalekiej geograficzrie. lecz bliskiej 
każdej duszy żydowskiej; krainie o której uarzy
i najpiękniejsze sny roi z oddali. Spotyka .,cnalu- 
c ó w ‘, którym obizydły Wijdrówki masowe z miej­
sca na miejsce; którzy dążą do dalekiej krainy 
chociażby przez to traciła urok dali kości, idą, by 
osiedlić się tam, pracować, męcaryć się i walczyć. - 
żyć. I  oto dusza poety — podróżnika wieczno i 
wzburzona, uspakaja się; zamiast oderwanych v y  
krzyków, jx?łnych gwaru i zapału “piewa "«m  
pieśń cichą, pełną spokoju: idyllę.

N r. &

m palestyńskiego
lv, ab H faktem jest, że k:crowniciwo '-jonisiy- 
czne opanowało je i nu ulega wątpliwości, tę 
wyckorizi z kryzysu wzmoci one i silne.

U Rutenberga
Niedawno odbyła się wycieczka l/iettuJu- 

rzy palestyńsliich nad Jordan do miejca, gdńą 
Rutenburg realizuje plan «lękiyfikacji Pafe- 
styny. Dziennikarze zwiedzili domy rołwtokse  
i mie jsce obecnych prac. Obecnie piucuje pczjj 
pracach Rutenberga 360 lohotników żydów-* 
skich i 60 robotników arabskich, z'Krudiuo- 
iiych przy budowie wielkiego betonowego Imh 
nału, który będzie przeprowadzał wodę st) 
zbiornika Jarmuku do stacji elektrycznej. P o -  
zatem buduje się tor kolejowy do stacji Ro-  ̂
boikiicy zorganizowani są w 14 kwneach robo­
tniczych

Lłcktheam, że Anglja ocenia należycie gospodar­
cze i potery< zne zn -.czen ie koloni: acji żydow­
skiej

Eksperyment w Bir-Bidża nie
Moskwa. (Ż A T  ). Jak zakomuuikowaoo ua o d r  

tulem wspólnem posiedzeniu ,Gezerd u“  i koudeji 
agronomicznej „ K o n u e tu r z ą d  sowueck. prze­
znaczył w  roku mleżącym . sumę 1,300.000 iubL M  
cele kelouizacju żydowskiej w  Bćr- Bid^-wile.

Na jx>sie lżeniu tern został zaakceptowany bud­
żet przewidujący budowę w roku bteżącj m 70 kś- 
lometrów nowych dróg oraz ssi^enaontowanie 73 
kilometrów sta-i yrh dróg w okręgu Bd-r- Bidż. iń- 
skibn jak rowuież budowę domów i kupno ma­
szyn rolniczych dla kolonistów żydowskich.

Agronom Kamieniecki oświadczył na posiedze­
niu, że jeszcze w roku Bieżącym założy się 10  osie 
dli żydowskich po 100 gospod rrstw rodnych każ 
de w  Bir- Bklżauie Uprawa rob ohejm-ie 5,000 be 
klanów ziemi, z których 3,000 będzie upruv ionydk 
pu zy |jomocy traktor ów, a poz«atałc 2,000 kwńmt. 
W tym relu zostanie nabytych 50 traktorów i 80® 
koni. Dotychczas zai ejestrowaic sję już tu  w y ­
jazd do Bia- Btidżanu 3,000 ludzin żydowskich Nu 
osla.tniem posiedzeniu (iezerd‘u uchwalono, że 500 
rodzin posiadających większą liczbę członków  
zdolnych do pracy ma być niezwłocznie przesła­
nych do Bir- Bidżanu. W śród tych 500 rodzin ży­
dowskich znajduje się 250 z Ukrainy (? ) 20u z Bia- 
łoiusi 150 z Rosji Centralnej

SEJM PRU SK I U C H W A L IŁ  POZYCJE budże­
towe obejmujące subsydja dla gmin żydowskich 
w fruaiecli Na cele żydowskiego nauczania rafi- 
gijneso- wvzmaezona została suma 400.000 rmirei. 
niemieckich, zaś na subsydja dia rakinów kwota
200,000 marek,

ZESPÓŁ „H A B IM Y“  W YJE C H A Ł  Z W ŁOCH 
■MJ P A L E S T Y N Y . Zespół teatru hebrajskiego 
„Habima". którv występował z wiełkiem powo- 
deeniem w  róża.ych miastach włosŁicfa, wsiadł >  
..°gć j na okręi odjeżdżający do Palestyny. Dn. 
3 1 . marca „Hamiba* wystąpi w, Tel Aw iw ie, a dn.
2-go kwietma w  Jerozolimie.

A  spotkńtńe to mtałc miej ;ce w  ezaa e, gdy m lo ­
dzi ez żydowską ogarnął entuzjazm na wieść o  ©- 
twarciu w rót Palestyny. Powstanie „Chaluców" 
przypada na okres go iliw ę j, pełnej wtpału, pracy 
rsu odbudową Palesiyny. Jest to bezsprzeczote 
r.ajpiękn.ęjsże zjawisko u Żydów w ostatniem siu- 
leaiu, a przez wielkich mj ^Ucięli uznane z> na(|- 
większe ze zjawisk twórczych w  cza sie gdy nni 
prowadziili pracę burzenia...

Czasy le żyw o stoją jeszcze przed aaszeml oczy­
ma. Młndzież żydowska calem swem jestestwem 
powtarzała słowa twórcy „państwa iydowskie- 
go“: ,je ż e li zechcecie — nie będzie to 1< geodą". I  
chcieli, i całym zapałem entuzjazmu i ofiarności, 
zw rócili swe oczy ku owej krainie. ( bęcią swą 
stworzyli nową legendę, bodaj, że jedną z najpię- 
kriejszych legend żydostwa.

W  tern towarzystw ie pełnem ide iłu i poświęce­
nia legendarnego mało iest miejst a dla <ntuicjj. 
twórcy, rzeczywistość tu nieraz przekracza naj­
śmielsze marzenia. D latego właśnie Szymonowie* 
w ulylli swej, zjaw ia się w  zupełnie innej niż za­
zwyczaj postaci; mało oddaje własne przeżycia 
i wrażenU. Ukazuje się raczej jako .-uporter, któ­
ry opisuje z ołówkiem  w  ręku co w idrl i »ł/»zy. 
Bo to 00' w idzi i  słyszy jest w ielkie i piękne, jest
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H i  m tw 'm  nar
Z ł u d  radnych mielskich. —  Ż yd o w sk a R ada N a ro d o w a

w CZtesie ltam pan ji w yborcze j odbyt się w  
i\VafS2&)WV zja zd  żydow skich  kom ile lów  w y ­
borczych  18-<Ulii, na k tórym  przyjęto  uchwałę, 
IŁ Wyborach zjazd len w yb ierze  Żydow ską 
Radę .Narodową, która stanie się reprezentacją 
po lityczną  żydostwa polskiego.

temu projektowi występują obe- 
óteiie fołkUc* wileńscy, którzy żądają zwołania 
ocjazięt żydowskich członków rad miejskich, 
któryby utworzył taką reprezentację. Po p. 
Cteriutekjowie onegdaj zabrał głos w -,Togu“ 
senator dr Szabad, blóry dowodzi koi.ieczno- 
iri zwołania takiego zjazdu. Zjazd taki mógł 
by bow&em wybrać radę narodową, któraby 
■wyraiuła wolę całej ludności żydowskiej w  
Polsce. Udaniem dra Sabada, ordynacja w y ­
borca* do md miejskich jest sprawiedliwsza 
od ordynacji wyborczej do sejmu i wskutek 
tego zjazd radnych mógłby dobitniej odzwier 
citdlić różne prądy nurtujące społeczeństwo 
Żydowskie. W  zjeździe takim powinni wtoąc

udział żydow scy radni socjalistyczn i, bez k tó­
rych projekt o Ż yd ow sk ie j Radzie N arodow ej 
bv lbv  fikcją . Z ja zd  m iałby się odbyć w czasie 
w o lny cli Swaąl Pesach w  W arszaw ie  j ustalić 
lir.je w ytyczne przyszłego Kola  Żydow sk iego.

O innym projekcie reprezentacji żydostwa 
polskiego pisze .,Moment“, Aby rada narodo- 
wa miała odpowiedni autorytet na zewnątrz, 
konieeznem jest, by stanowiła istotne przed- 
stawic;elsit\vo całego żydostwa polskiego i by 
odzwperdLedLała prawdziwe ustosunkowanie 
się sił wśród Żydów polskich. Najlepszeni wyj 
ścieni byłoby, gdyby raaa narodowa została 
wybrana przez ogćlno-żydowsk; zjazd, w któ- 
rymby wzięły udział wszystkie parlje i organt 
zacje bez wyjątku. „Mcmenit" proponuje prze­
prowadzenie wybojów na zjazd ogólno-pol- 
ski, a zjazd ten miałby wybrać Radę Narodo­
wą. Członkowie rady narodowej byliby w ten 
sposób faktycznymi przedstawicielami żydo­
stwa polskiego.

W ^łtidoskop *e prasy
B*> będaie u io in  Jluau sejmu? — Szanse socjali styczne. — „Polonj. ~ sta,e na gruncie realni m... 
—  Ó Icn a  chadecji pud adresem raądu. —  Są cóż nice, ale pójdziemy razem! — Po-rlamenUryzm 
A a twoje jt a d ], nie należy go jednak odi mcać. —  spór o nowelę do rozporządzenia o granicach 

państw< — Utrudnienia i ułatwienia. —  notow an ia  handlowe zagrożone?

K to  będzóe. marszałkiem sejmu? Koła rządo­
w a Wjłsura ają — jak wiadomo — kandydaturę p. 
B_rtl_ InfK  grupy nie wystąpiły dotąd z żadną 
Jtonloheituą propozycją. W  sferach politycznych 
karbują jedynie tylko pogłoski o poufnych nara- 
daoi przywódców stronnictw lewicy. Informuje o 
tom &MideCka Rzeczpospolita'*:

. :;Ż  pu^łósek tych dałby się wysnuć wniosek, 
w wspOmiuat-o nazw iska pp Ignacego Da­
szyńskiego (PPS ), Wożnłckietp ('„Wyzwolę 
ottB1’}, Warka i BarlidUego (PPS ), oraz Jana 
Dąpakicgo (Stronnictwo Chłopskie)

Majyraęcej szans ma kandydatura socjalisty­
czna i, ta prawdopodobnie będzie wysunięta 
solidarnie przez całą lewicę. Uzyska ona ró- 
WBeez poparcie lew icy mniejszości narodo­
wych or,uŁ głosy Zw. Lud. Nar., Kasta, Ch. 
D i NPR.

Tswcie stanowisko tych ostatoicjb stronnictw 
Uómaazy się wolą wyboru marszałka, który­
by bronił parlamentu i parlamentaryzmu prze 
era antydemokratycznym prądom, skątlby o- 
ne nie pochodziły.

Podczas gdy „Rzeczpospolita1' uderza wi*-c w  
tony wyraźnie opozycyjne, inny organ chadęcji 
—  katow icki „Polonia ‘ — zaczy/ia zwolna rejte- 
fUWaór

Trzęba przytem stanąć na gruncie realnym. 
Faktęiń d*iś jesi w  Polsce, ie  rządza Mar 
szalek Piłsudski i rządów z rak nikt mu nie 
jest w  stanie w y d rz e ć  Chtreć mu je odebrać, 
znaczyłoby narazić państwo na komplikacje

nieobliczalne, na któreby : zresztą społeczeń­
stwo Dalskue nie poszło. wobec czego trze­
ba współpracować z : nim.

Ku końcowi artykułu oferuje „Polon ja" jeszcze 
wyraźniej rządowi swoje usługi. Interes stron­
nictw prawicowych i umiarkowanych — dowodzi 
organ p Korfantego — zbiega się z interesem 
państwa.

Jeśli chodzi o reformę paszego życia pań­
stwowego, lo dragi ich (stronnictw umiarko­
wanych) nie są zbył rozbieżne z  tern. or u- 
chotlzi i za program Marszałka Piłsudskiego. 
Przerostu parł amentory znln przed majowego 
nikt wskrzeszać nie zamierza,, a potrzeba sil­
nej władzy wykonawczej jest powszechnie 
uznana z zaznaczeniem że nie jest ona rów ­
noznaczną z wszechwładzą biurokracji lub 
przerostem wpływu klik i winna być -skutecz­
nie kontrolowana przez władze ustawodaw­
czą Parlamentaryzm nasz, jak wszędzie in­
dziej,. m? swoje wady. Mimo to istnieje mo­
żliwość naprawy, i dostosowani a jego w p ły­
w ów  do rzeczywistych potrzeb państwa, bez 
potrzeby odrzucania go.

Są i będą różeict poglądów między Mar 
szał1 nem Piłsudskim a nami i choćby ze wzglę 
du ua wzajemny szacunek —  różnree te po­
zostać musze ale w szeregu zagadnień naj­
istotniejszych razem, bez uszczerbkn dla 
swych programów, mogą z nim pójść stron­
nictwa umiarkowane, jeśli wymagają tego in- 
terec i dobro państwa.

M i i i i i i im i i i i im u ic i
Ponkatnoj cery  sw ego  

d z ie c k a

nie etice Pani ./ryba zaniedbać?
Możemy Pani sumiennie polecić 
Krem A4Vew który dzięki zawar­
temu w nim eucerytowi dziaia 
leczniczo i  kojąco. Dla troskii- 
a>eg > pielęgnowania delikatnego 
ciała dziecka niema nic lepszego
nad Krem Nfvea.

I N I M I I M I I I I I I I I I N I I I I
Maluczko, a chadecja ^najdzie się w obcwae 

rządowym .. —
Streszczona przez nas wczoraj nowela do roz­

porządzenia o granicach pańctwa (ogłuszone W 
Dz. Ust Nr. 32 z 19 om. rozp. Prez, Rzp. z 16 
bm., zmieniające niektóre postanowieuia lOżp. 
Prez. P..ip. z 23 yrudnda 1927; wy W dała istną bu­
rzę w całe] prasie niemieekiej a całą powódź po 
lemiki, w  prasie polskiej.

„Kurjer Polsk i" podkreśla, że nie nastąpiły 
w łaściw ie żadne nowe , poważniejsze utrudnienia 
dla' cudzoziemców. Postanowienie, że cudzoziem­
cy mogą nabywać nieruchomości tylko za zezwo­
leniem Rady ministrów istnieje nieb lko w  pasie 
granicznym, ale i na całym obszarze Rzpłtej, *  
obecnie zostało o d o  tylko rozciągnięte na osoby 
nrawne, jakoteż na osoby prawne krajowe, Lxó- 
rych zarząd jest cudzoziemska.

Specjalne niezadowolenie prasy niemieckiej 
wzbudził jednak, przodews&ystkdem ark 12 li­
stowy, który brzm» „W łaściwy wojewodą tuo- 
że zabronić poszczególnym cudzozijemoom w? 
kony wa-uia w pasie granicznym pey aycfa czyn 
nosoi, jeżeliby to wykonywanie było uciążli­
we z uwagi na dobi o państwa, a z szaai 
ze wzglądu na bezpieczeństwo lub porządek 
publiczny**.

W  związku z tym punktem zaznaczyć je ­
dnak z całym nacisliem należy, że otwvrciU 
możliwości represji ze strony tak w ysotaLego 
czynnika administracyjnego, jak w ojew ody 
było w  stosunku do naszych pasów 
cznych absoLutnie konieczne. 7wła~zeza 
w  stosunku do krosów zachodnich, gcłzD* 
leńcza agitacja za i ewlziją gnamc Po lse i wy­
tworzyła na pogra Biazu i( rmeut | rawdalwilU 

- niebezpieczny. Tak długo, dopóki najpoważ­
niejsze- organy prasowe wypisywać będą brał* 
ry na temat koryu>rza gdańskiego, tak długo 
liczyć się muszą Niemcy z  I .omecziioścaą pe­
wnej Konti o li pasa granic«iego.

Irytuje też Niemców postano ieofte noweM, U* 
słana wiające szerokość «ase jraińeaaego i m  SC 
km. zapominają jednak, że

pas graiiiczny w e Francji ma 25 kłm zcrv- 
kości, w  Rcsji sowieckiej 22, we ~Vvłoszecłl 
30, rozporządrenie wlec polskie nie odbfegO 
byiuwijmniej od ziwykłej normy 

Natomiast — oo prasa niemiecka zupełnie prae- 
tniłcza —

ułatwieniem i to b«rdao powee-iem jest usu­
nięcie z noweli zastrzeżenia istniejącego w  
rozporządzeniu, według k tóreoo w3 jsność nie 
miecka, niezareje.<Łr<»wana w  caągu roku ule­
ga wywłaszczeniu. Usunięcie tego z tsTraarte- 
nia rozciąga kompetencje Rady ministrów I

pueąją samą w  nejlepszem tego słowa snaczruUi. 
Jąsr op wymarzone życie pełne piękna i po -więce- 
Dfra

J jkżeż niepowszednie żyde! — Na okręcie spo­
tyka poeta młoddeńca żyd<»wskiego z  Litwy. 
Szczupły, nędzny blady „Jesziwe — Bocher'- ma 
moenp błyszrząt-e OCZJ’ , które świadczą o sile ży­
wotnej ćałepo narodu nieczułego na wszystkie U u- 
dnośd i derpienaa.

Wojtw światowa zmusiła go do opuszczenia 
progu , beth-mudit aszu“ . I tam wśród walki „za oj- 
CKyieńę' budzi się w  nim silna tęsknota za Własńę 
ojczyzną.

Shibfije, Je po skończeniu wojny poświęci -ię 
walce za swmją ojczyznę. Ślubów też dotrzymał

P rzy  uiiu barczysty młodzieniec o niebieskah 
poważnych oczach. Ojciec jego nie bez dumy ^ O ia : 

R óem cy p&aad wszystko” , a on .jzwarjował ‘ pod 
wpływem pism Bubera. opuszcza dom, zmierzając 
ku domowi narodu W ierzy głęboko, że tara .. ,o- 
żtande zasiane ziarno- dziwne, ziarno zdrowej lu- 
aizkośoi*'

Trzem tonów, żonaty, „on dźwigał jarzmolgfrria 
golusowęge przez słabość i rezygnację**. Lecz z it 
radker e r  s!e malm imiał. że now’e życie go ’ 
o gu a la , m  nie wolno mu prowadzić obrzydłego

bezcelowego ^ „ży c ia  dotychczasowego.
Wśród tej rA^norafciej grupy..Jgpajduje się rów ­

nież śpiewak wiedeński, s ta ry , kawaler. Na twa 
rzy jego malował się smutek, który go  opanował 
wraz z zanikiem miotlośd, co spowodowało ze­
psucie głosu, oołalniej ostoi jego snów i marzeń.

Lecz przy ni<jh powraca i jemu otucha. Raduje 
Się wraz z całą grupą.

To są sylwetki kilku z tpośród nibh. Każdy sta­
nowi mocną indywidualność, będącą „odrębnym, 
niemal światem dla siebie, odnowioną, nowo- 
ń a rodzoną, idącą ku swojej krainie.

Nie brrk też na pokładzie inwalidów vojny 
światowej i „cywilizacji** europejskiej Naprzy- 
kład ów młodzieniec, który siedzi samotnie, wzrok 
utkwił w fale niebieskie, wzrok zastygły; nic nie 
widzący, palcami skrobie od rana do wieczora. W 
gromadzie młodzieniec ten rozwesela się i żywo 
rozmawia z -towarzyszami podróży, gdv zostaie 
jednak samotny, nie przestaje na chwilę niwet 
skrobać podłogi pokładu.

A  głosem zduszonym, zalewając się łzami snuje 
panna opowieść o h>iiti: W dniu. w którym veszło 
wojsko „białe . opustoszało erfle miasteczko r.a- 
- 7 0 . \vszyscv młcdziońcy uk, yfit;-,ię; clen <cho va.l 
się W le»ie, drugi w kupie gnoju, ten w p: wui„y,

a inny u „dobrego goja'*. Lecz nasz młodb-enlee 
nie zdążył, a może nie chciał ukryć się W kuple 
śmieci, w  lesie ,czy bagnie, złapali go ludzie—  
zwierzęta, któj zy go na śmierć wydali Wpierw 
jednak zdecydowali, by sam sobie grób wykopał, 
łopaty nie dano nieszczęsnemu, rękoma koipa< ka­
zano, . a gdy dłonie się zmęczą zębami tiettuę 
gtyźć. Kopał nłeszczęśliw.ec, kopał. Gdy koń­
czył oblany był potem, a oni kazali mn sywctm 
zejść do arobu i się zakopać. W alczył ze sobą, 
wiedząc, że jeśli nue speln rozkazu, zastrzelą go, 
natychmiast, a tak, to będzue jeszcze kilka minut 
podziwiać światło słoneczne, i snełnił besljalski 
rozkaz.

1 stal się cud. Niespoozćanie zbliżr ło się woj­
sku „czet wone* : biali uciekli, a on wylazł z gro ­
bu. ocalał, lecz dotąd ciągle kopie rękoma, jk ro ­
ki ie

Cala idylla, nie wyłączając nielicznych wynu- 
izeń poety, napisana .,cst językiem prostym, wzru-
śzający in

A przecież pierwszy stopień do sztuki wietklaj 
. wznio.sjcj 1o — prostota

W arszawa J. WarezawiM.
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na niezarejestrowane dotarł mająlki. odwra­
ca jąc otl nich groźbę wywłaszczenia.

Prasa polska przeczy, jakoby nowela z  19 bm. 
pogarszała stanowisko cudzoziemców w  Polsce 
I  jakoby sprzeciwiała się naszym zobowiązaniom 
międzynarodowym ( fuk \.' prasie niemiecki ej po- 
eoodzi stąd, że zbliżają się w  Niemczech wybory, 
t  więc trzeba się licytować w deniagogji. .,11 Kur 
Jer Codz.“  pocinośf jeszcze, że niemieckie rozpo­
rządzenie o .granicach państwowych jest dotąd 
fajne i prawdopodobnie znacznie mniej liberalne 
od polskiego.

Jeden tylko „Robotnik * zdobywa się na stano­

w isko odrębne i —  odważne.
Nie ulega wątpliwości, żc przepisy rozpo­

rządzenia krępują swobodę ruchów obywateli
niemieckich.

Bardzo wątpimy, czy rozporządzenie lo by­
ło potr/i lmc. c/.\ /równoważy szkody, jakie 
pociągnie za sobą w  razie zerwania rokowań 
handlowych przez Niemcy, czego energicznie 
domagają się już nacjonaliści niemieccy 

Miejmy jednak nadzieję, że do zerwania roko­
wań handlowych nie dojdzie. Zresztą ton prasy 
niemieckiej w  ostatniej chwili też już nieco zła­
godniał. (b )

Wie den? ości z krafu
Skandale w gminie żydowskiej 

w Warszawie
DuuieoMśmy już wczoraj w  teł eg -amach o  skan 

dałfagjiych wypadkach, jakie mi i ły  onegdaj miej­
sce wczasie obiad gminy zthjbwskie! w  Warsza­
w ie. Bund zmobilizował swoich zwolenników, 
którzy „zniecierpliw ieni" czekaniem na początek 
oDSad, wpadli na salę 1 urządzili karczemną bur­
dą. Pisma żydowskie potępiają skandaliczne sce- 

vB>y, zaznaczając, lż Bund pragnie przecz insceni- 
•OWaUie podobnych demomstracyj pr lypomnieć 
odą ludności żydu-wsH-ej, która, jak to wskazały 
Wybory, nie darzyła go zbyt wielkiem zawianiem 

—— o— —
RU D NIK  N a D  SANEM. (Kor. wł.). Z Łycia sjo- 

sfcnycenego.
W  > iłnrr.i ruchu w^boi-czwi, gdy wszystkie u 

•nysły zajęte były wyborami, Komisja 2. F. N 
d l  zapomniała o ciążących na ndej obowiązkacn 
X WK urządziła Komisja 7. tym W ieczór Piirimo 
-Wy z  bardzo bogatym programem, na który zło- 
W y  tk .  słomo wstępne, deklamacja, odegranie 
J f i ik l l  jedno aktówek i bardzo ałdmy żyw y obraz, 
j  następnie zabawa taneczna. Dochód z tego wie 
■ i  NT Im w  kwocie zł. 257 przeznaczano na K. K. v  
RoddiękowaPiK należy się wszystkim, którzy bra 
K  tayuny udbiał w  urządzeniu wieczorku, a szcze 
Rótofe p. Drowi Grilnspanowi.

UW OW SK] LR S Ą D  P A LE S TY Ń S K I .E 8T  NA- 
K 4 Ł  C ZYNNY. Urząd Palestyński w e Lw ow ie  
■I Kefsumika 19 komuniknje: Wobec mylnie roz- 
•Mkmi attyefa werayj wyjaśniamy, że Urząd Pale- 
■tyńsi i we Lw ow ie  jest nadal czynny, jak dotycl*. 
I U  Biuro Palestyńskie przy ul; Kopernika 19 
)M t ołwfcrte codziennie z wyjątkiem soból w  godz 
adętoy 9—1 w  poł. i 4— 7 popoł. i udziela wszel- 
feacL inform-acyj jakoteż załatwia wszelkie spra­
w y  w  zakres emigracji palestyńskiej wchodzące 
y ir o o i  komiieji pal.: senator Dr D. Schreiber, kde- 
łowudk biura: Mgr. M. Schwarz.

AGITACJA POLITYCZNA Z AMBONY. Orkan 
•edłuLiej secesji p. Sadzewicza ..Gazeta Poranna ‘ 
dawniej „Dwa grosze" komunikuje, że ks. Go 
<LeW:J i, znany z wystąpień przeciwko marszal 
k w i  Piłsudskiemu na lamach organu parafji Wai 
azawskiej pozwolił sobie w kościele na Grzybu 
.Wie no wygłoszeń !e z ambony pouczenia o  różn: 
cach poHtyoznych. zachodzących między „Gazetą 
W w B u w s k ą 1 i „Gazeta Poranną" i tę „naukę* 
•ukończy’  wezwaniem do prenumerowania „Ga- 
■Bty Warszawskimi**

ORGAN SANACJI W  GDYNI. W  najbliższych 
dniach zacznie wychodzić w  Gdyni pierwsze pol- 
riede czasopismo portowe. Czasopismo nosić bę- 
M t  nazwę „Ekspress P o r t jw y "  Kierunek poJiiłv 
(m y  czasopisma: współpraca z rządem marszał 
ka Piłsudskiego.

JfROCES GEN. SIKORSKIEGO CONTRA „GŁOS 
P R A W D Y " Pisma donoszą, że jeszcze w  bieżą­

cym m csiącu odbędzie się w  W arszaw ie sensa­
cyjny proces o  oszozeiatwo, wjtouzone przez gen. 
Sikorskiego redaktorowi „Głosu Praw dy" p. Stpi- 
czyusk;emu.

TAJNE RADJOW E E TA C JE  N AD 1W C ZE ? Ra
djoamatorzy we Lw ow ie i  okolicy stwierdzili 
istnienie w mieście kiilku nielegalnych stacyj na­
dawczych. Z czterech stacyj, które trudno nara- 
zie ujawnić, dwie rozmawiają z  sobą prawie co­
dziennie w  sprawach osobistych Inne znów sta­
cje nadają wi< ezory muzyk a 1 no-woka lne wzoru­
jąc się na programach stacyj europejskich Stacje 
te nadają często odczyty o tendencji treści anty­
państwowej. Władze bezpieczeństwa rozpoczęły 
u o chodzenia celem wykrycia wspomnianych sta
cyj-

W \K O N A N IE  W YRO KU  ŚMIERCI W  B IA ­
ŁYM STOKU Przedwczoraj wykonano po raz pier 
wszy w  b. Kongresówce od istnienia Polski w
Bi ih-mstoku o godz. 5 rano wyrok śnilerui przez 
pow-es zenie.

Stracony został bandyta W ładysław S+aśkiiewicz 
zabójca urzędnika dyrekcji lasów państwowy ±  
w  Białowieży inż. Stanisława Gadomsk’ego i kuip 
ca białowieskiego Weissteina. Staśklewolz nie 
zgodził się na aaw:ązanle oczu i sam wszedł na 
schodki szubienicy. Cjało złożono bezo.włócznie 
do u umny i przewieziono na cmenl arz w  Macie- 
czakach. aKt w j jechał z  powrotem do Warszawy.

MORD N A  PÓŁTORAROCZNYM  DZIECKU.
Z Chojnie (niedaleko Bydgoszczy) donoszą o  stra­
sznym wypadku, jaki zdarzył się w  domu straż­
nika celnego Rogowskiego. Rogowski wyszedł 
z domu i zostawił żonę wraz z  trojgiem dsieci. 
Zona hogow  -kiego wyszał również do lekarza, 
pozostawiając dzieci bez opieki. Podczas jej nde- 
ohcouośoi do mieszkania Rogowskich zakradł się 
nieznany osobnik, kitóry zamordował łożące w  
kołj7sce półtoraroczne dziecko, poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Policja wszczęła docho­
dzenie, które uti udniają niejasne zeznania wystra 
szonych dzieci. Przypuszczają, że morderstwa do­
konał w a łr s r  jacy sie no okolicy umysłowo i.hory.

UCZNIO W IE  (GIMNAZJUM —  RABUSIAM I. Ze 
Lw ow a donoszą: Od kilku dni ludność ulicy Peł- 
tewnej na k-ańcach miasta niepokojona bvła na­
padami ulic7nemi n-a kupców i rabunkami. P o li­
cji udało się wpaść na trop rabusiów. Okazał* i 
się, że są to trzej uczniowie 8 klasy gimnazjum i 
Gwido Zaborski. Michał Baczyński i Józef Ja­
nowski. Ucznaów-bandytów aresztowano. Znale- j 
Jono przy nich broń. Poszkodowani kupcy pozna 

li w  nich napastników.
OLBRZYM I PO ŻAR  M IASTECZKA. W e środę 

o godz. 2*25 pilot \ero-lotu. lecący 7 Krakowa do 
Warszawy, zauważył pod Grójcem olbrzymi po­
żar. W7 płomieniach była cała poł n d ni ow o - zaełK 
dnia cz-eść maa-sterzka Mogielnica. Zniżywszy zna 
aznde lot. pilot i pasażerowie dostrzegli kUkadzle 
siąt domów, objętych wraz z zabudowaniami j 
ogniem. W  miasteczku panuje panika. Szczegółów 
pożaru narazie brak.

Pjroęrani stacyi radiofonicznych
Piątek, 23 marca 

Kraków  (566 m) 12 i 15 Komunikaty. 16‘4©—17‘05 
OdsEyt p t : „Bolesław  Prus" wygł. prof. Dt  Fr. 
Bielak. 17 20—17 45 Iransm  z W ilna (odczyt prof. 
l l  Zdaiechowskiego). 17‘45—18‘55 Transm. z W ar­
szawy (koncert). 19*05—10*15 Giełda rolnicza. 19*35 
*—20 Odczyt pt : „Przegląd geograficzno gospodar 
O ty wygł. Dr W. Ormieki. 20—20*15 Komunikat 
aportowy. 20*15 Transm. z Filhartnonji W arszaw ­
skiej. 22 TAT.

W arszawa (U l i  ml 12 i 13 Komunikaty. 17*20 
Odczyt z Wilna. 17**15 Koncert fm in. tańce). 20‘15 
Koncert '..Mesjasz*1 Haendla — wykon, chór mie- 
czany i so liści! 22—22*30 PAT.

Poznań '?Ą S m* 13 1 1-1 C -Idu 13*14—14*30 Kom 
» r t  (tańce 17*15 Koncert wok. 20*15 Koncert 

A W arszaw ;

Katowice (422 m) 17*45 i 20*15 Koncerty z W a r­
szawy.

W ilno (435 m) 17*20— 17*45 Odi zyt pt. „Okru­
cieństwo człow ieka" wygł, proi. D r M. Zdziechow 
ski 17*50 i 20*13 Koncerty

Wiedeń (517.2 m) 1615 i 20*30 K oncert}.
Berlin -133.9 m) 17, 21 i  22*80 Koncerty.

WESOŁY KĄCIK
KOMFORT W  P IE K LE

Pastor metodystów maluje przeu słuchaczami 
okropności piekła

— Będziecie tam jęczeć, w ić się w  męczarniach 
i zgrzytać zębami...

—  Ja się tego nie boję —  przeiywa pastorowi 
ktoś z obecnych — Z a pom ią łem  już, że kiedyś 
miałem zęby.

—  To nic, — oupowiada nie W ciemię bity pa-

W  dwunastym dniu eiągnien.a V*ej k » y  ló*(JfPol­
skiej Loierji Państwowej padty następujące w lfb z e
wygrane:

Po 15.000 złotych Nra: 34198, 72849.
10.000 /.lutych* 5? i 30.
Pu 5.000 zio-tyeh; 544-is (fius kol. „Runo". Rąwłci:
śka, L w ó w , A k a d e m ik a  3), 72126 (tos „Nau»<eł'“ . 

l.wów, Sykstuska 6).
3.000 złotych: 96141.
Po 2.000 złotych: 2134, 3430, 6590, 19635, *5915,

610Ó1 (los braci Saber, Kraków7, Rynek gł. 6) ,  ‘n#77, 
97464 (los Braci Satier, Kraków, RyneK gł. 04 WSJ10 .

Po 1.000 Złotych: 1566, 22277, 25o57 31397 37319, 
51654. 60592, 70043. 77321, 77634, 78996, tt lM . .|JW  
92666, 107386, 113394, 122223, 122805. 124822.

W  oOb złotych: 11073, 39268, 69(80 (w97, 73629, 
96207, 969W, 97690,

po  500 tlotych: 7084, 7720 9030, 15911. 33039,
31427, 35178, 45368, 45518, 49547, 5162J, 53779, pv49R 
61528 71185, 79088 81831, 92590, 96460, vt>678, i«0962, 
101130, 10323-5, 1Cm191, 105917, iib«Sk, UzdW, 116200, 
123531, 27027, 128708.

Ponadto 180 wygranych po 400 złotych I 1846 wy­
granych po 250 złotych.

LOSY I. klaty
PolikleJ LcterJI P a ń il ir v * r !

&ą ju ż  d o  n a b y c ia  w  koiekturge

8 KACI SAFIEff, RAK0V
RYNEK PŁ. L. •. a .

i H  WflfiIBr Ź00.I
Co d ru g i lo s  w y f r y i a ,

Ceny losów: ćwiartka u. <0, pełowka H. 4*0. 
ca*y jos z ł. 40.

Zamówienia uskutecznia ię odwrotną pocztą.

5 P R f c W V  ł J  C Ł t C R #  W l l t t U l

Nowa ustawa o postępowaniu 
karnem

Wchodzi w życic 1 lipce i«Jv
Nuuter 33 „Dziennika Ustaw" z 20 bm zavkiera 

rozporządzenie preaydcnia Rzplitej z 19 mafea u 
kodeksie postępowania karnego z przepisami 
wprowadzającenii ten kodeks oraz o postępowa 
nhi dorażnem. Pierwsze z wymienionych rc-jpo 
rządzeń wchodzi w  życie z amcm 1 lipca 19US9 i u- 
chyla dotychczasową obowiązującą procedwę kar­
ną rosyjską, austrjaoką i niemiroLą. fiotcporzą- 
dzen-ie o przepisach wprowaazającycłi pout(pt-wa 
nie kanie oraz o postępowaniu dorażnem, wcho 
dzi w  życie równocześnie z kodekiem o  puaiępo- 
wa i a karnym

* . • •

„Epoka" zamieszcza wywiad z przewodniczą­
cym komisji redakcyjnej kodeksu postępowa ufa 
kaanego pos prof. Wacławem Makowskim, który 
stwierdza in in., że na nowy kodeks postępowa 
uia karnego złożyły się prace koati-^ji kodyEkh- 
cyjnej z poprawkami, zgłośzonemd pizet* szereg 
prezesów sądów -pelacyjnyclr z wszystkich Atżel 
nic, jaz rówmeż urzędów prokun ator-Aacb

Ogóluam dążebń m autórów kodeksu było ose- 
i l  we uproszczenie pogtępowan-ia pi ty jwob m u  
snem zachowaniu gwarancyj, z jaklcn dófąd ko 
rzystał oekariony, a nawet pbwłęltitowie ty d l 
gwarancyj.

śledztwo wstępne zostało z< i* one oyi amtezoo*
i kodeks stara się mu nadać charakter poulepowa 
n*La sądowego kontradyktoryjnego, ■ sile —- jtA  
dotąd — inkwiizycyjnego.

Vv nowym kodeksie zasada apeiacj, zlatała roa. 
Bizet z o n a  na cały obszar państwa, a w i ę c  1 na te 
rytorjum byłego zaboru pruskiego, który dotych­
czas nie znał tej zasady w  poi l pawaoiu karbem.

W  przepisach o sądach przysięgłych n« uwagę 
Zasługuje wspólna narada przysięgłych ■ prze­
wodniczącym.

stor, — zęby będą wam dostaraeone.
F IY E  0* CLOCK

— Patrz, ten jegomość zlewa raz po ra*X
— Widzę oddnwna, to Już jest bezczelność w o­

bec g o s p o d a r z a .
— Cicho, to jest właśnie gospodarz,

W SPÓŁCZESNY
— Wuj podarował mi na imieniny Etaatsiuę 

„Teorję względności".
— Przeczytałeś?
— Nie, czekam, ai dadzą to w kuma
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Wschód
aiońca

l m 32

M a r z e c

23
Piątek 

|2 Nissan 5688

Zachód 
słońca 

17 m. 53

O ie b  znowu podrożał o 4 grosze 
na kilogramie!

M ^tstrat po wysłuchaniu komisji do badania cen 
wobec stwierdzenia znacznej zwyżki cen mąki usta- 
K  uocę chleba żytniego jasnego z przemiału 65 proc. 
j a  64 groszy w hurcie j£>5 groszy w detalu, chleba 
ciemnego na 50 groszy w hurcie i 51 groszy w deta- 
hL Ceny pieczywa białego po-zostają bez zmiany, tj. 
cena bułki polskiej o wadze 5 dkg. wynosi 5 gr., pie­
czywa wiedeńskiego (kajzerki, różki) o wadze 4 dk. 
6  gr. Gemy powyższe obowiązują od dnia dzisiejsze­
go  (piątek).

Poprzednia podwyżka ceny chleba o 3 grosze we­
szła w  życie zaledwie przed pięciu dniami! Tempo 
taktycznie rekordowe! I to podobno nie koniec na 
tem...

Dziś wieczór uruchomione będą 
nowe telefony

,W dniu dzisiejszym zostanie w Krakowie urucbo 
miana nowa centrala telefonów automatycznych sy 
stanu Ericssona, zmontowana przez szwedzką firmę 
w  głównym budynku pocztowym przy ul. Wielopo 
lec O godz. KM ej wieczór abonenci telefoniczni mają 
dokonać przełączenia przewodów nowych aparatów 
wedle pouczenia, dołączonego do każdego aparatu. 
O tej godzinie dotychczasowa centrala będzie unie­
ruchomiona, a łączenie się staremi aparatami — bez 
przedmiotowe.

Od dwóch tygodni funkcjonariusze zarządu techni­
cznego telefonów udzielają w westibulu głównej po 
czify na I-szem piętrze wyjaśnień co do przeprawa 
dW hli poleczenia i posługiwania się noweml apara­
tami.1 Jak wiadomo, nowe aparaty są systemu tarczo 
weco. Celem uzyskania połączenia z danym nume­
rem należy najpierw zdjąć słuchawkę i czekać sy- 
gteła, a potem wykonać kolejno cztery obroty tar 
czy,, poczynając od cyfry, oznaczającej tysiące a koń 
cząc na Jednostkach. Tarczę obraca się w kierunku 
ruchu wskazówek zegara od danej cyfry aż do miej 
sca koło cyfry 0. Czynność tę powtarza się cztery 
razy, poczem rozlega się przerywane terczenie, o 
tfe. stacja wołana jest wolna. Z początku wskaż anem 
jest wypisać sobie numer wołanej stacji i wykony­
wa# obroty tarczy przy równoczesnem patrzeniu na 
odnośne cyfry.

Począwszy od dziś, godz. 10-te} wieczór, będą mo 
gły rozmawiać ze sobą te stacje, które wykonają 
prawidłowo przełączenie przewodów nowych apara 
tów. Przełączenie można przeprowadzić także jutro 
rano, albo dziś wcześnie], np. przed zamknięciem biu 
ra, jednak aparat stary będzie temsamem wyłączo 
ny, a nowy zacznie fungować o oznaczonej godzLniey 
wagL dopiero po dokonanem przełączeniu.

Izba skarbowa przypomina...
(Komunikat Izby Skarbowe})

Dnia 15 marca br. upłynął termin płatności I. raty 
podat. grunt, za r. 1928. Niezwłoczne wyrównanie tej 
zaległości podatkowej leży w  interesie restantów, 
cełem uchronienia się' od znacznych kosztów, które 
pociągnie za sobą wdrożenie egzekucji zarządzonej 
równocześnie przez Izbę Skarbowa

Wzwiązku z tem Izba Skarbowa przypomina po­
datnikom obowiązek wyrównania pod. od nierucho­
mości za IV. kwartał 1927) zaliczek kwartalnych i 
miesięcznych na pod. obrotowy na r. 1927 oraz zali 
czek miesięcznych na ten sam podatek pod koniec 
lutego 1928.

Wszystkie te należności już zapadły, a ściąganie 
ich w  drodze przymusowej od płatników pociągnie 
dla nich dotkliwe koszta.

 o-----

—  JUTRZEJSZY NUMER „NOW EGO  
DZIENNIKA'* (16 stron druku ) zaw ierać bę­
dzie  specja lny dodatek w łók ienn iczy.

—  UROCZYSTY W IECZÓR PALESTYŃSKI
‘ z udziałem Dra Schwarzbaria, Spiry, sekcji 
dramatycznej slow. Merkaz i Ceirej Mizraehi, 
chóru szomrowego itd., odbędzie się w nie­
dzielę, 25 hm. bm. o godz. 7.30 wieczór w sali 
Teatru Żydowskiego (Bocheńska).

—  P O S IE D Z E N IE  B A D Y  W Y Z N A N IO W E J  
odbędzie się w  niedzielę, dnia 25 bm. o godzi­
nie 4 popołudniu w  sali obrad Bady. Na po­
rządku dziennym : zaciągn iecie pożyczk i in w e ­
stycyjnej w  kw ocie  1 i pół m iljon a  zł. na bu­
dowę d ru g ie j łaźni lu dow ej, na budowę cc.hro 
nikn dla starców  i n ieu leczaln ie chorych, da l­
sze roboly budow lane na nowym cmentarzu, 
budowę łan ich dom ów , zaciągn ięcie pożyczk i
15,000 zł. na cele świąt paschalnych, uchwa­
lenie z okazji irąienin Marszałka Piłsudskiego 
daru w kwocie zł. 500.—  ua cele Stowarzyszeń 
dobroczynnych opiekujących się dziećmi, re­
gulamin cmentarny i regulacje płac funkcjona 
rjuszy cmentarnych, —  sprawozdanie komisji 
węglowej w  sprawie rozdziału węgla biednym 
na rok 1927/28. Przy drzwiach zamkniętych: 
sprawy osobiste.

—  PR ZEJEC H AN Y PR ZE Z  FURĘ. W  ul. W ie­
lickiej został przejechany przez furmankę niezna­
nego właściciela Franciszek Korpak (lat 39) r o l­
nik, zam. w Bierzamowie. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe odwiozło K orpaka po opatrzeniu obra­
żeń do sziputala.

— G W A ŁT  PU B LIC ZN Y . Aresztowano Franci 
szka Mieszańca, handlarza, zamieszkałego w P ia ­
skach W ielkich za gwałt publiczny. Mieszaniec 
uderzył kamieniem żołnierza, stojąego na warcie 
w forci ena Krzemionkach.

— K R A D Z IE Ż  STEM PLI. Dawid Hofman ku 
piec przy pl. Wolnica 1. 20 zgłosił do policji, że 
dnia 2 1  bm. skradziono mu w  niewiadomy sposób 
ze sklepu teczkę ze stemplami wartości około 
500 zł.

—  Z OKAZJI 10-LECIA ORG. HECHALUC  
odbędzie się jutro w sobotę 24 bm. o godz. 7-ej 
wlecz. w wielkiej sali kabatu uroczysta aka- 
demja jubileuszowa z udziałem pos. Dra Tbo- 
na, Dra Bcrkelhammeia, D ra Tgrły i in.

ZM ARU :
Eleonora t5ohnowa 1. 75, Józef W isch n ow itz  1. 72, 

Malka Re-instein L 62, Dawid Sterngast 1. 20, Regina 
Eisembarg 1. 66, Franciszka Hocbberg 1. 45 (Zaborów) 
BreindJa Neutna-rkowa 1. 73, Salomea Sil big or 1. 53 
(Oświęcim).

 o----
ZAMIAST wieńca na grób błp. Dra Ignacego Stein­

hausa składają Jakóbowie Herenenfeldowie 50 złotych 
na rzecz Zakładu Wychowawczego Sierót Żyd 
w  Krakowie. 421 g

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ZRZESZE­
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH. (Rynek gł. 29). Dziś 
w  piątek o godz. 8.15 wiecz. odczyt Dra Berkelham- 
mera n. t. „Przyszłość Żydów w  Rosji sowieckiej**. 
Wstęp wołn-y. Goście mile widziani.

 o -----

— PRZEDSWIT-HASZACHAR: Seminaria historii 
sjonizmu, prowadzone przez koi. Hecbta i Mullera, 
odbędą się dzisiaj o godz. 8-mej wieczorem.

 o----
— HEATID—PRZYSZLOSC. (Zielona 17, I. p. of.) 

Dziś, w piątek punkt, o godz. 8. referat kol. I. Żabna 
n. t. „Projekt nowej ustawy o księgowych przysię­
głych". Goście mile widziani.

—  CO I  JA K  CZYTAĆ? (W skazówki do samo­
kształcenia oraz związkowa akcja ośw iatowa) 
Na ten temat wygłosi odczyt red. W iesław  Woh- 
nout w lokalu Zw. Zawód. Pracow. Umysł. (Sław 
kowska 6, I. p.) dzńś w  piątek o godz ,7‘30 wiecz. 
W  "tęp wolny.

Z SALI SADOWEJ
PRZED WYROKIEM W  PROCESIE O NADUŻYCIA 

W  D. O. K. KRAKÓW.

Po tygodniowej przerwie kontynuowana była wczo 
raj w  krakowskim sądzie wojskowym rozprawa prze 
ciw kpt. Remerowi i 7 współoskarżony m oficerom 
o nadużycia kasowe w D.O.K. Kraków. Przesłucha 
no ostatnich świadków: pułk. Dra Hackbcila, sędzię 
go śledczego Dra Raczka i inwalidę Wernera, po­
czem złożyli obszerne orzeczenie znawcy księgowo 
ści i kasowości wojskowej kpt. Pabian i por. Siwek. 
Orzeczenie znawców dotyczyło wyłącznie os-karżo 
nego por. Lejczaka, b. płatnika D.O.K.. Dalszy ciąg 
przesłuchania znawców odbędzie się na dzisiejszej 

' rozprawie,, poczem rozpoczną się wywody stron, 
i Wyrok zapadnie przypuszczalnie w połowie przy- 
• iztegc tygodnia.

Fantastyczne plany p. Zubkowa
Ciekawe w yw iady i plotki dookoła 

szwagra ekscesarza W ilhelm a.
Przedstawiciel jednego z pism paryskich „Parlś 

midi" odbył ostatnio z p. Zubkowem wywiad, z które 
go wynika, iż niema narazić mowy o rozwodzie Zub 
ko-wa i księżniczki Wiktorii. P. Zubków pozostaje 
wierny swej małżonce i zamierza wybrać się do 
swego wuja w belgijskiem Kongo, który mu ofiaro­
wuje zajęcie w plantacjach. Po trzech miesiącach po 
bytu w Kongo, zamyśla i p. Zubków sięgnąć po 
laury awiatyki i podjąć z lotniska w Le Bourget lot 
transoceaniczny. W podróży do Kongo księżniczka 
Wiktoria niema towarzyszyć p. Zubkowi, natomiast 
ma ona odbyć z nim lot; maszyną kierować ma jedeą 
z wybitnych rosyjskich lotników. P. Zubko-W spo­
dziewa się także zmiany nastroju władz berlińskich 
w stosunku do siebie.

Również małżonka p. Zubkowa nie myśli o potzu 
ceniu go. Przeciwnie jest ona wielce zatroskana o jo 
go zdrowie w  związku z ostatnim jego wypadkiem 
motocyklowym, którego skutkiem jest podobno uszko 
dzenie systemu nerwowego p. Zubkowa. Być może, 
że m. in. właśnie to uszkodzenie wpływa na skłon 
ność p. Zubkowa do ekscentrycznych figlów. Jak bo 
wiem donoszą z Brukseli, p. Zubków nie traci bynaj­
mniej fantazji, wymyślając wciąż nowe kawały. P. 
Zubków ma podobno nadal być bożyszczem bruksel­
skich tłumów, których sympatję zaskarbił sobie m. in. 
fantastycznemi opowieściami o swej cesarskiej rodzi 
nie. Jeżeli idzie o siostrę ekcesarza Wilhelma, to ta 
dba o swego męża, niczem matka. Jest dlań bardzo 
wyrozumiała i pozwala mu nawet — mięć przyjaciół­
kę P. Zubków cieszy się też zupełną swobodą, in­
teresuje się młodemi kobietami i może poprzez dzień 
nikarzy przesyłać pozdrowienia dla swych pczyjni 
ciółek w Paryżu...

„Antoni Swehla —  rolnik4*
Obecny preinjer czeski Antoni Swehla naprano* 

dę zachorował. Ponieważ Swehla liczy nfonmii 
lat 78, są więc w  Czechach bardzo zanieęwtoojerf 
tą chorobą, która tym razem nie jest z w y k ły *  
wybiegiem politycznym bardzo zręcznego i  
s-tąpionego wprost czeskiego polityka.

Antoni Swehla przywódca n ajpotężnae(jsBej 
skiej partji tj. agrarjuszy jest chłopem, co 
sze silnie akcentuje Podpisuje się najcfaęlruiąj 
Antoni Swehla — rolnik", a z  tytułu ekscełencp 
niewiele subie robi. W  czechosłowackim fu linnUl 
raoie, który tworzą Masaryk, Benesz i  S w h H  
jest ten ostatni najpraktyczniejszym chyba polity­
kiem. Rządził już ze wszystkiemi partjauJd, a n o ­
dował wyjście z każdej najbardziej 
sytuacji. W  mowach swych posługuje się p orów ­
naniami zaczerpniętemu z chłopskiego życia, prtrf 
czein jest mistrzem w  znajdywaniu ktomproafstt. 
Gdy się go  pewnego razu spytano: ..Ekscelencja, 
co ekscelencja rozumie pod. słowem „zio ła  droga 
pośrednia ?‘‘ — odpowiedział Swehla: „Wadzicie, 
panowie, u nas w  Hostiiwarze mam sąsiada, któ­
ry pewnego dnia przyjechał do P rag i i  posłał sril 
swego syna, bym mu pożyczył sw ój wóz. N ie  mon 
głem mu wprost odmówić, ale też nie mugtem 
mu pożyczyć wozu. ponieważ wiedziałem, że chłop 
się w  Pradze spije i  zrujnuje mój wóz Wynałn* 
złem w ięc tę złotą drogę pośrednią I  odpowie­
działem chłopakowi- Idź pięknie do domu i  j w  
w iedz swemu ojcu, by mnie pocałował . . . .  VVłr 
dziede panowie, ot jest właśnie złota drogą pośre­
dnia".

Gdy Swehla chciał swoim kolegiom wpoać p n e  
konanie o konieczności współpracy z  Niemcami 
w  gabinecie, użył następującego porównania: W i­
dzicie. panowie, dotychczas siedział przy ranki • 
wionym stole sam jeden tylko czeski „Wacuś** I  
obżerał się, co sił mu starczyło, aż zupełnie słę 
przejadł i  źle mu się zrobiło. Trzeba mu w ięc do­
dać dziś do towarzystwa przy stole niemieckiego 
Michałka, by się czeski WAcuś tak nie obżerał-.“

Swehla jest też mistrzem „politycznego zacho­
rowania". Wie, kiedy ma zachorować... Gdy sytu­
acja jest bardzo zabagniona, kałdzde się do łódk* 
i śmieje się w  kułak. Jest pewnym, że przyjdą do 
niego, by go wyciągnąć z łóżka. A  Swehla nie 
daje się długo prosić, wszak ma swoją „złotą dro­
gę pośrednią...'*

— KIEROWNICTWO SEKCJI KOLARSKIEJ ŻKS 
MAKKABI wzywa swych członków do bezwzględne 
go jawienia się na Plenarnem Zebraniu Klubu, któ­
re odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm. o godz. 3-cleJ 
po-poł. w sali Przedświt-Haszachar, ul. Stradom 15.

— W ALNE ZGROMADZENIE ŻYD. KLUBU SPOR 
TOWEGO „JEHUDA" w Krakowie odbędzie się 25 
bm. o godz. 3 po-poł. w lokalu Merkaż-Haceirim. przy 
ul. Krakowskiej Nr. 41, a nie jak mylnie podano 
18 bm.
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Eksp cse budżetowe prezy dentam Krakowa
Rozpoczęcie o brad nad b td ir te m  * -  rok 1928-29.

Kraków, 23 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa
rozpoczęto obrady nad budżetem gminnym na rok 
1928/29.

Na wstępie prezydent miasta ini. Roi)li wygło­
si! dłuższe ekspose, w  którem przedstawił cało­
kształt preliminarza budżetowego, porównując go r 
pozycjami budżetu zeszłorocznego i z budżetem łn- ■ 
nycn miast, w szczególności Lwowa Przed przystą 
pieniem bo *yfr, prezydent Rollt stwierdził, ze w  rb 
ku ubiegłym mi urn tiudiiości poczyniono postępy w 
uporządkowaniu miasta, przeprowadzono dużo ro­
bot drogowych 1 Kanałowycn, wybudowano kilka 
domów mieszkalnych ł zakupiono kilka znacznych 
kompleksów' gihntów.

Porównując budżet nr rok ubiegły I nreJ TiMirrz 
obecny widzimy

WZROST O 3.S MILJONA ZL. W WYDATKACJH

zwyczajnych 1 nadzwyczajnych (obecnie 21.692.938 
zł.). Wzrost ten wynika częściowo ze wzrostu ko­
sztów administracji, a częściowo jest wynikiem ro- 
iuitcych notrzeb, czyli zdaniem p. prezydenta zna- 
mlorpje stały rozwój miasta.

-Wydatek na głowę mieszkańca wedle tegoroczne 
go budżetu wyniesie 125.50 zł„ z czegc na administra 
ejt przypadn 28.30 zł, na zdrowotność 20 30 zł, na 
Spłatę długów 15.5 zł, na drogi 12.60 zł, na przed­
siębiorstwa komunalne 1 1  zł, na utrzymanie i zwię­
kszanie majątku 9 zł, na bezpieczeństwo publiczne 
«c6j  zł, na opiekę społeczną 7 zł, na oświatę i kultu 
rę 6.10 zł, ua popieranie przemyśla 6 zł.

JeŚH Idzie o zrodia, z jakich gmina czerpie na po 
krycie tych wydatków, to odnośne cyfry przedsta­
w i* !*  słę na głowę mieszkańca następująco: z poda 
fefrw 49 zł, t opłat za korzystanie z urządzeń 18.60 
tL, z własnego majątku 18.40 zł, z przedsiębiorstw 
14 zl, z pożyczek 10.50 zł, z różnych 9.20 zł, ze 
ęwtołuw 6.80 zł, z opłat administracyjnych 2.40 zł,
X MbWendi 1 dotacji 1.10 zł.
r B rz i UuulzL powyższych cyfr zwraca przede- 
WMystklem Uwagę wysoki procent kosztów admtir 
m c "  Ogólnej. Wynosi on w cyfrze bezwzględnej j 
c to to  7 mUJonów żfotych, a w  porównaniu z rokiem 
kbtagłym wydatki osobowe wyrosły o 19 procent. *

Wysokość kosztów administracji wynika ze zbyt 
wUSlkłcj I często Jałowej biuraltstyki oraz z przerzu 
oeaf*. na gminę cafe] masy sprarw wojskowych, podat 
Nowych, mieszkaniowych, aprowlzacyinyrh, rekur- 
’ h r  itd Administracja domaga >ię reformy, nad 
o m  z a t z i1 miasta pracuje. Niestety nowe ustawy 
etriwżają r urocza i  coraz-to uowotuł obowiązka- 
wii

MoWc* przechodzi kolejno dal&ze pozycje, wska- 
na wizrost wydatków na spłatę długów i ko- 

W U  zarządu majątkiem miejskim. Przy dziale oświa 
ty  wspoawna piowca o wprow: dzoniu światła eie- 
Wryczr b : > i urządzeń sanitarnych do szkód, o ruz- 
*e«tLonn parku Jcrdar.a, o rozszerzeniu ambulalo- 
ł ju a  ełektro-terapeutycznego dla dzieci szkolnych 

poczem obszernie omawia sprawę Muzeum Na 
rodowego, zapowiadając nowe rozwiązanie tego 
problem ■ przez zamierzoną bndowę gmachu Muzeum 
m zbiegu ul'c Kopera ka, Potockiego I Zyblikicwl-

Wersrawa. 22. III. (Sin) Właściwe życic par 
kmentarne zaczyna się jutro, w  piątek. W  rym 
dniu bowiem zbierze się klub poselski PPS. Na 
zebraniu tem zadecydowana zostanie ostatecz 
nie sprawą stosunku P PS  do wyboru marsza! ■

Berlin. 32. III. PAT. Na wspólnej konferencji 
kanclerza Marksa- z przewodniczącymi frakcji 
Reichstagu oświadczył kanclerz ,że gabinet nie 
powziął jeszcze ostatecznej decyzji co do termi 
nu wyborów.

Jak donos) „Voss, Ztg.‘‘ z dalszych enuncja-

Dział zdrowia publ wykazuje stały wzrósł, podo 
bnie jak dział opieki społecznej i dział, wydatków 
■na bezpieczeństwo publiczne.

W  CZĘŚCI DOCHODOWEJ BUDŻETU

główną pozycję stanowią podatki, które prelimino­
wane są w kwoćie o 2 iniłibuy (25 proce-ut) wyższej, 
.liż1 w roKii zeszłym. Główna podwyżka dotyczy u- 
działu gminy w podatku dochodowym i dodatku do 
podatku obrotowego i od nieruchomości. Podwyżki 
są  proponowane na podstawie wyników z rokw Y c -  
żącego .  Gmina zamierza odnieść Się do rządu, aby 
c a ł y  podatek od n eruchomości pdstąpif gminom. 
Wówczas możnaby zaciągnąć poważirejszą pożycz 
kę inwestycyjną, Opartą na rym podatku, a zarazem 
zrzec sie podatków o słabe] wydajności 1 dokuczli­
wych, jak od zaprotestowany cii weksli, od szyldów 

• i , plakatów, zaś cały podatek lokatorski przezna­
czyć na . cele rozbudowy. Jest uzasadniona nadzie a. 
że s i lny  nacisl na rząd W tej sprawie ze strony 
miast odniesie skutek.

Niektóre podatki nie dopisały w roku ubiegłym, 
jak  podatek lokatorski, dodatek do patentów akcy­
zowych, od szyldów i plakatów, z czeni liczono się 
przy układaniu tegorocznego preliminarza.

Przedsiębiorstwa miejskie mają w roku przyszłym 
dać dochodu o K d o  1.750.000 zł, czyli o 700.000 zł. wię 
cej, niż w  roku poprzednim. Jest tc dochód za mały, 
g d y ż  w  stosunku do wartości przeds:ębiorstw (50 
m iljonów złotych) nie wynosi nawet 4 procent zysku 
Jeszcze mniejsze oprocentowanie dają grunta . i do­
m y, p o k r y w a ją c  zaledwie piętnastą część wydat­
kó w , mima że  są  wyzyskane do ostatnich granic.

Wkońcu podnosi prezydent, że przyszłość Krako­
wa leży na linji zwiększania wydatków na cele 'u-' 
westycyjne, co podniesie przemysł I skieruje do Kra 
kowa ruch turystyczny. Zarazem polemizuje mówca 
z uporczywie' powtarzaną opinią o upadku Krakowa. 
Upadku tego mówca nie widzi, lecz przeciwnie, 
stwierdza podźwignięcie z ciężkiego p r^ ile n u  go­
spodarczego i wskazuje na coraz-to wtacznieisze 
oznaki mija;ącego przesilenia.

DYSKUSJA OGÓLNA.

Pierwsi mówcy-w ayskusji ogólnej radca Dr. Lang 
i poseł Dr. Bobrowski poruszyli przedewszystkiem 
sprawę rozporządzenia Prezydenta . Rzeczypospoli­
tej o ustroiu i zaikres.it działania władz administra­
cji ogólne] ze stycznia or. Rozporządzenie to budzi 
bardzo poważne obawy co do przyszłości samu- 
rządu w Polsce, a w zczególnośći miast o własnym 
statucie, gdyż faktycznie spycha organa samorządo­
we do roli czynnnJków wyoknawczych. Dekret ten 
oznacza wbrew przepisom konstytucji pieponden- 
rancję organów rządowych państwa i zepchniecie 
samorządów do czynności antury opiniodawczej i 
doradczej Pozatem poret dr. Bobrowski wytkną! 
prezydentowi miasta, że W eksposu Swem nie wspu 
minai o potrzebie reformy statutu gminnego a w 
szczególności o konieczności oparcia Rady miejkiej 
na 5-cio przymiotnikowej ordynacji wyborczej

Dalszą część swej obszernej mowy poseł B ob o ­
wski poświęcił budżetowi, wytykając niedostatecz­
ną działalność gminy w dziedzinie zdrowotności, op'.- 
ki społecznej i in.

ka. W  szczególności ustali się, czy PPS  wysu­
nie kandydaturę pos. Daszyńskiego na marszał 
ka Seimu, czy też przerzuci swe głosy na kan 
dydata „Wyzwolenia", pos* Wożnickiego. W  po 
niedziałek zbiera się reszta klubów poselskich.

cyj kanclerza Mar*a wynika, że gabinet w dal­
szym ciągu bierze pod uwagę datę 20-go maja 
jako termin nowych wyborów. Dziennik twier 
dzi, że stronnictwo niemiecko-narodowe zrezy­
gnowało w  ostatnim czasie zodłożenia w i bo 
rów do jesieni.

Pułk. Pry stor ministrem pracy?
(Telefonem nu naszego Korespondesata|

Warszawa- 22. Ili. (N ) „ABC" notuje pogło­
skę, jakoby jeden z najbliższych współpraco­
wników marsz. Piłsudskiego- pułk. Prystor 
miał.objąć tekę ministra pracy. Ministrem rolni 
ctwa na miejsce p. Niezabytowskiego miałby 
być wybitny znawca hipologji p. Jurewicz.

Cyfry budietu
(Telefonem od naszegc korespondenta)

Warszawa. 22. III. Sin. W  związku z wiadefr* 
mościami, jakie pojawmy się w  kiltcu pismach O- 
cyfrach preliminarza budżetowego, dowiaduje 
się, że dochody na rok budżetowy 1928/29 rże 
Widziane są w sumei 2.525.000.0(H wydatki w y  
nosić mają 2.478.000000, nadto przewiddiłiifr 
jest osobna pozycja na nmlzwyczaine inwesty­
cje w  wyokości 88.160.0(ńf która to pozycja 
ma być pokryta z rezerw skarbowj ch uzyska 
nych oszczędności i nadwyżki budżetowej za 
rok 1927/28.

Demonstracja komunistów 
przed Pawiakiem

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. III. Sin. Dziś wieczorem urtft 
dzili komuniści demonstrację przed więzieaieflł 
przy ul. Pawiej (tzw. Pawiakiem). Policja roz- 
prószyla demonstrantów, przyczem ciężko zra­
niony został niejaki Berek Siedlecki.

Przed procesem „speców1* 
Sprawozdanie CiiczeHn* w  Pollt- 

-  biurae
Berlin. 22. III.- PAT. „Germania" donosi z Mo . 

skwj% że najwyższy sąd sowiecki ustanowił 
specjalną komisję do przeprowadzenia przyspie 
szonych dochodzeń przeciwko aresztowanym 
inżynierom niemieckim. Sprawa tych inżynie­
rów ma być sądzona łącznie ze sprawą techni • 
■ków rosyjskich. Początku procesu nie można 
się jednak spodziewać przed 10 kwietnia. Czi- 
czerm miał w  dniu wczorajszym złożyć w  Po- 
litbiurze sprawozdanie o swoich ro tmowach z 
ambasadorem niemieckimi. W  posiedzeniu tem 
bierze udział przewodniczący sądu najwyższe­
go Schultz i kierownik G F. U. MielźyńsRi. Po  
litbiuto zatwierdziło stanowisko zaięte przez 
Cziczerina w konferencji z ambasadorem : ni*i- 
m!eckim.

Skandal naftowy w Ameryce 
r - r  clite i lo iy (  doniesie in n e n M  

vi obliczu im lerci.
Paryż. 22. III. PAT. Agencja Iiavasą poaaiŁ 

za waszyngtońskim „Heraldem", że były sekre 
tarz sp1aw wewnętrznych Fali bardzo ci(żko 
chory zapowedział, że gotów jest złożyć W obli 
czu śmierci kompletne zeznania w sprawie zna 
mej afery Teapot Domie. Komisja senacka pro­
wadząca śled2two w  tej sprawie postanowiła 
udać się do łoża chorego. —  (zob, art. na str. -0.

P O  ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Obserwatorjum krakowskie 
znów zaobserwowało tn c iie n le  

zlomi
Dnia 22 bm- sejsmograf Obserwatorjum Lrako 

wskiego zarejstrował 3ilne, a dalekie trzęsienie 
ziemi, które miało miejsce przypuszczalnie w  
Azji, w  odległości około 6 tysięcy kilometrów. 
Kołysanie gruntu rozpoczęło się o godzinie 5, 
minut 43 rano i osiągnęło maksimum o godzinie 
6 minut 9; w tym czasie piórko sejsmografu od 
chyliło się o 12 milimetrów. Po tej głównej-ła 
zie dały się odczuć jeszcze słabsze wstrząśnie 
nia (tzw. ogon trzęsienia).

 o— —
—  Z ZEMSTY ZA PRZEGRANA. Do jakiego

stopnia roznamiętnienia doszła w Krakowie ha­
zardowa gra w  „Bajazo" świadczy smHtny w y  
padek, jaki się zdarzył w  środę wieczór w  JeJ 
nej z restauracyj. Oto robotnik W ładysław Gór 
ski, przegrawszy cały swój majątek w  wysoko 

-ści 4 zł.< rzucił aparatem w  przystępie gniewni 
o ziemię, przyczem dotkliwie się pokaleczył. 
Rannego optrtzył lek,°.r7 Pogotowia. Może nare 

; S7c!e skłoni wypadek ten władze do usunięcia 
* aparatów zachęcających do gry hazardowej.

Dziś dalszy ciąg dyskusji B&dieit&ef

Przed zebraniem sie lelmu
(Telefonem oa naszego korespondenta)

Kiedy odbędą się wybory w Niemczech?



Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 23. 3. 1928 Akcjo zniżkowo Dolar u- 
trcymany. ,

Akeje; Pkarma 6.50, Parowozy 32, Górka •>; 
Siersza 12.85, Azot 5.75, 5.90. Chybie 4.90, Garb;;t 
nią 7.

Z rozpoczęciem zebrania giełdowego panował a 
dla efektów tendencja słabsza Zainteresowanie >> 
graniczone do nielicznych papierów przy małych 
obrotach. Zniżkowo notowano Parow ozy i Ga. 
Dwraię. Reszta papierów bez większych zmiac 
Niechęć do pracy jako i nastrój słaby utrzymał 
aaę aż do końca zebrania.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Obrotów więk- 
asycfa dokonano Dolarówką po kursie 70—68.50, 
uwyżkowo, z innych Nobel 38, Len 0.14 słabiej. 
Ćmielów 0.24 i  4 proc. 1. z. Bar.ku Hipotecznego 54

Waluty i dewizy oficjalne w  zaniedbaniu.
W  prywatnych obrotach na lyr.ku walutowym 

fKumwał nastrój spokojny przy tendencji utrzy­
manej. Obroty niewielkie. W  Krakow ie dolar go­
tów kow y 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo 8.89 i  
trzy  czwarte do 8.90 i jedna czwarta. W arszawa 
doi. 8.88 i  trzy czwarte do 8.89 i jedna ezwart i, 
czeki 8.89 i  trzy czwarte do 8.90 i pół. Lw ów  doi. 
8.89—8.89 i  pół, czeki 8.9o—890 i  pół. Katowice 
doi. 8.88 i  jedna czwarta do 8 88 i  trzy czwarte, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i pół. Bank P o l­
ski płacił bez miany za dolara 8.85, za czeki na 
N. Jork 8.88.

Glefda warszawska
Warszawa, 22. 3 PAT. Bank handł. 123, Po l­

ski 148.50, 148.50, 148.25, 148.50, Cukier 73.50. Fir- 
ley 53.50, Cegielski 44.50, Lilpop 41, Modrzejów 
45.25, 44.75, Ostrowiec 84.50, Rudzki 54, 53.75, Sta­
rachowice 62.75, 63, Zaw iercie 31, Spirytus 39.50, 
Dolarówka 68.50, 68, 5 proc. konwersyjna 67, 10 
■proc. kolejowa 102, 5 proc. konwers. kolej. 61.25, 
L is ty  zastawne Banku Uosp. Kraj. 94.

W aluty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88, Belgja 124.28,
124.59, 123.97, Holandja 359.05, 359.95, 359.15, Lon­
dyn 43.52, 43.51 i trzy czwarte, 43 52, 43.63, 43.41, 
Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Praga 26.41.5, 26.48, 
26.45, Szwajcarja 171.77, 172.20, 171.34, W iochy 
47.13, 47.25, 47.01, Sztokholm 239 42, 240.02, 238.82, 
W iedeń 15.40, 125.71, 125.09, Berlin 213.20.

Giełda wledeAsha
Wiedeń. 22. 3 PAT. Waluty i Dewizy: Amster­

dam 285.70, Belgrad 12.48 i jedna czwarta, Ber­
lin 169.69, Bruksela 98.85, Budapeszt 12402, Buka 
reszt 4.40 i trzy czwarte, Kopenhaga 19020, Loe 
dyn 34.64, Madryt 119.13, Medjoian 37.48, N Jork 
709.35, Oslo 189.40, Paryż 27.92 i pół, Praga 
21.01.95, Sof ja 5.10 i trzy czwarte, Sztokholm 190.40 
W arszawa 7955—79.83 Zurych 136.65, Amerykań­
skie 707.60, Niemieckie 169.45, Angielskie 34.58, 
W łoskie 37.52, Jugosłowiańskie 12 41, W ęgierskie 
123 94, Szwajcarskie 136.40.

Papiery wartościowe: Dunaj Sava Adria 80 85, 
Bankverein 29.20, Bodenkredit 12o.20, Kreditan- 
stalt 63.7. Hipoteczny 70, Kompas 0.9, Landerbank 
24.8, Merknry 263, Żiwnostenska 42 i trzy czwar­
te, Północna 10.40, Czorniowce 56, Austr. kol. 
państw. 27.61, Południowa 13 i  jedna czwarta, Ce­
ment 60, B rowary 102 i trzy czwarte, Alpiny 41.6, 
Berg und Hutten 737.8, Krupp 12 i  jedna czwartfi, 
Poldihutte 15510, Rima 127 i trzy czwarte, Sko­
da  252 i  trzy czwarte, Silesia 0.17, Zieleniewski 
15, Apollo 187, Fanto 6.4, Karpaty 25. Galicja 70 
ł  trzy czwarte, Nafta 32 i  trzy czwarte.

Giełda surychska
Zurych, 22. 3 PA T . Paryż 20.43.5, Londyn 25.34 

i  jedna ósma, Now y Jork 5.19.10, Belgja 72.35, 
W łochy 27.42.5, Hiszpanja 87.65, Holandja 209, Ber 
Rn 124.15, W iedeń 73.05, Sztokholm 139.40, Oslo
138.60, Kopenhaga 139.10, Sofja 3 73.5, Praga 15.38.5 
W arszawa 58.30, Budapeszt 90.70, Białogród 913 
i  jedna czwarta, Ateny 6.87.5, Konstantynopol 2.69, 
Bukareszt 3.22.5, Helsingfors 13.07.5, Buenos A i­
res 222.25.

O PP O W IEPZI REDUKCJI
C Z Y TE LN IK , P ILZN O : P isze nam Pan: „Z ł-  

rząd pow iatowy otrzymał od Rządu fundusz d li 
udzielania pożyczek na pokrycia dachów ma ter ja 
latni ogjwoŁrwałemi. Urzędnik Zarządu powiato­
wego zakazuje każdemu petentowi kupować u Ży­
dów  za te pieniądze i rzuca w  tym kierunku różna 
groźby*'. —  Na urzędnika tego należy wnieść zaża­
lenie do prezesa Zarządu powiatowego oraz Jo 
Starostwa. Prosim y nadto podać nam nazwisko 
tego pana, który powinien być natychmiast zasu- 
spendowany za wykorzystywanie swego stano­
wiska urzędowego do szerzenia haseł bojkolo 
wych.

»WDZięCZNO£C"; Niestety — niemożliwe.

cia ekspedycji do bieguna północnego. ' posunęły 
się tak daleko naprzód, że ustalono już termin 
startu jego aeroplanu, mającego rozpocząć lot w 
miejscowości Stolp na Pomorzu niemieckiem. 
Gen Nobile przedsięwziął też onegdaj na swej ma­
szynie lot próbny z Rzymu przez Turyn do Me- 
ć jo l ar .u Na pokładzie samolotu miał gen. Nobile 
całą załogę i kilku gości, łącznie 29 osób. W e lle  
obecnego planu samolot „Ita lia  ‘‘przedsięwziąć

Nowy Jork. 22. III. ŹAT. Przybył tutaj pie- 
zes Organizacji Sjońskiej prof. dr. Weizmann. 
witany owacyjnie przez delegacje i-nsfytucy i 
stowarzyszeń żydowskich oraz tłumy ludności.

W  rozmowie z przedstawicielem ŹATA prof. 
Weizmann wyraził się z niezwykłym optynuz 
mem o perspektywach pracy nad odbudowa 
Palestyny. W  dalszym ciągu oświadczył Weiz-

ma lot poprzez Alpy na Niemcy południowe, przy- 
czem przelecieć ma przez Monachjum, Berlin <io 
m iejscowości Stolp. Władze niemieckie użyczyć 
mc ją pełnego poparcia gen. Nobile w jego lotach 
próbnych, mających się odbyć w  połowie kw ie­
tnia poprzez Bałtyk, prawdopodobnie do Kopen­
hagi i  Sztokholmu. Start ekspedycji polarnej na­
stąpi prawdopodobnie między 25 a 30 kwietnia br.

Na ilustracji naszej widzimy statek powietrzny, 
Italia**, oraz podobiznę gen. Nobile.

mann, że w  Ameryce obok akcji na rzecz jfCe- 
ren Hajeod będzie się starał doprowadzić do 
ostatecznego skompletowania rozszerzonej A - 
gencji Żydowskiej.

W  dniu dzisiejszym odbył prezes JotnfeS 
p. Feliks Warburg dłuższą konferencję z proŁ 
Weizmannem w  sprawach związanych z odb> 
dową Palestyny.

Madryt, 22 3 PAT. Rada gabinetowa zatwier 
dziła odpowiedź Hiszpanj! dla Ligf Narodów. 
Na temsamem posiedzeniu Primo d© River* 
zapoznał obecnych z wiadomościami jakie 
otrzymał o przebiegu konferencji w  sprawce 
Tangeru.

kierowniczką jednego z zakładów powietrznej 
komunikacji dla Ameryki i chce zapoznać się 
ze stanem komunikacji lotniczej w  Europie. 
Towarzystwo to zamierza uruchomić bezpo­
średnią komunikację pomiędzy Ameryką, a  
Europą, przy pomocy samolotów.

 o—

Japonia tępi komunizm
Londyn, 22 3. PAT. Aresztowania komuni­

stów w Japonji prowadzi się na znacznie szer­
szą skale, niż to pierwotnie donoszono. Policja 
dokonała obławy równocześnie w Tokio, Jo­
kohamie. Nagoja, Kioto, Osaka, Kohe i innych 
jeszcze miastach. Jak przypuszczają, areszto­
wano około tysiąca osób. Przeprowadzono re­
wizje we wszystkich lokalach, w  których gro­
madzili się komuniści, przyczem skonfiskowa­
no v*iele dokumentów.

BEZPODSTAW NE OSKARŻENIE P R A S Y  AN ­
TYSEM ICKIEJ W  NIEMCZECH Niemiecka prasa 
racjonalistyczna, zwłaszcza „Vólkische“ ogłasza 
zjadliwe artykuły antysemickie, przytaczając w ia­
domość, że oficer żydowski w  Szwecji Izydor Nor- 
berg został oskarżony o zdradę stanu i szpiego­
stwo na rzecz Rosji Sowieckiej. Jak się tk>władn­
ie żydowska Agencja Telegraficzna ze źródeł u 
rzędowych w  Sztokholmie, wiadomości te nie od­
powiadają prawdzie. Aresztowany Norberg n i* 

, iest wcale Żydem, lecz rdzennym aryjezykiem 
chrześcijaninem i nazywa się nie Izydor, lecz 
Getta.

Hiszpania wstępuje z powrotem do Ligi Nar.

Kemal Pasza nie opuszcza
pn • •
lurcji

Praga. 22. III. PAT. Tureckie poselstwo w  
Pradze dementuje wiadomość, jakoby Mustafa 
Kemal Pasza miał udać się na kurację do Stare 
go Smokovca. Kemal Pasza jest zdrów i nie my 
śli opuszczać Turcji.

 o — —

7niesienie wiz paszportowych 
między Czechami a Austrą

Praga, 22 3 PAT, Zniesienie wiz paszporto­
wych między Austrją a Czechosłowacją naslą 
pi dnia 5 kwietnia. Termin ten wybrany zo­
stał ze względu na święta wielkanocne. Warun  
kiem zniesienia wiz jest. aby umowa, która 
już jest sformułowana została zaakceptowana 
przez obydwa rządy.

 o——

Wizyta amerykańskich pilotek 
w Niemczech

Berlin, 22 3. PAT. Przybyły tu 2 lolniczki 
amerykańskie, pani Thomson z Filadelfji i pa 
ni Estera Wanner z Wannęrslandu. Lotniczki 
te zabawią pewien czas w  Niemczech, aby się 
zapoznać ze stanem lotnictwa niemieckiego, 
poczem udadzą się do Paryża i do Londynu 
skąd powrócą do Ameryki. Pana Thomson jest i

Paryż, 22 3. PAT. „N. Y. Herald" donosi z 
Madrytu, że gabinet Hiszpanji oświadczył się 
za ponownem przystąpieniem Hiszpanji do L i 
gi Narodów. W  kołach poinformowanych p rzy  
puszczają, że na sesji Ligi Narodów we wrze 
śniu otrzyma Hiszpanja półstałe miiejsce na 
trzy lata z prawem ponownego wyboru.
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Przed nowym startem do bieguna północnego
Udane loty próbne gen. Nobile. —  Samolotem ponad A lpy. —  Start nastąpi z Pomorza nitm.

t Ń & i  -V ->
-i---. 1 "*•. -

ł rwygotowania gen. Nobile w  kierunku podję-

Prof. Weizmacn przybył do Ameryki
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poleca w  wielkim wyborze

L GOLDM AN, Kraków
Stradom L. 18.

świerkowe, jodłowe, ewentualnie z częścią 
sosnowego r8 0 — 5 m. dług. 10— 18 

cm. grubości do możliwie szybkiej 
dostawy poszukiwane przez

firmę:
SIMON SEMMLER, KOLZEKPORT, 

PILSEN €. S, R.

[ DROBNE OGŁOSZENIA
- B YŁY  KUPIEC x dfagdetuią praktyką, w  branży 
Mwwatnok w  wieku średnim poszukuje posady podró- 
ŻUŻącoco iub odpowiedniego zastępstwa. Łaskawe 
alerty pod: N. Jatnnor, Jasio. 279

D au u óW C Z A łŁK i z podkładkami do wyrobu 
dhcłtówek cementowych, modele odpowiednie, 
•prwda okazyjnie Kleiamau i  Jassy, Mielec. 735x

OTYŁOŚĆ usuwają W  krótkim czasie Redera 
OSoła odtłuszczające — bezwzględnie nieszkodli­
we. Pudełko zł. 2£0. Apteka Redera, Kraków, 
KoMnelloka 23. 289er '

BD7Y PODAGRZE IISCHIASIEI^Rwob
FIU i reumatyzmie! grypie IIazS iI
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

TOGAL
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM.,

MIEJSKIE M M  
EliCEIEZBE

Hratiw U, LmAii 2.
polecają na sezon 

bieżący

d o  795sse

bielenia
b u d o w y

n a rc zu
przem ysłu

esiwra ś tt i.

U C ZN IA  do praktyki jubilerskiej poszukuję. 
Ztkwsetua ul. Tarłuwska 11, II. piętro między 
1 > (  popołudniu. 7 9 6 x

JEST DO SPRZEDANIA parcela z wolne) ręki, 
sta tat 750 sążni w  dzielnicy Krowodrza. Wszystkie 
MMttUac}e. Wiadomość: L Lewenstein, Kraków, Skr. 
poczt. 325. 422 g

MŁODA PANIENKA, umiejąca dobrze liczyć po- 
tatetoaa. Rosettb toffi, Agnieszki 5. 423 g

KONCYPIENT rutynowany, zdolny, poszukuje po­
sady w kancelarii adwokackiej. Zgłoszenia pod „Kon- 
cypdent** do Biura Stattera, Rynek 8. 804 er

WEKSEL wystawiony przez Drewnickiego bez pie- 
czątki, płatny 24 kwietnia na złotych 100 — unie­
ważnia się. 421 g

Z A K O P A N E
ftnsjtfó! ^ E e r t h y *

Kiupówki.
Poleca pokoje słonecz­
ne z tarasami komfor­
towo urządzone.  — 
Kuchnia wykwintna. 
Cena 10 Zł. dzlannle 

od osoby 744 x

Pończochy, skarpetki, 
rękawiczki, kołnierze, 
krawatki w wi e l k i m 
wyborze — poleca po 
cenach f abrycznych

;. mm, mm
Krakowska 6,1. p. front

w i e r n i e  s ł u ż y  
k a ż d e j  g o sp o d y n i

C-Z-W
MYDŁO Z LWAMI!

ZW YCZAJN E DOROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE
Polsko-Amerykańskiej Kasy Kredytowej, Spółdz. z  o. o.i

W SANOKU
odbędzie się 31-go marca 1928 o godzinie 7 wlecz, w  lokalu 
Spółdzielni z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie prot. z ostatniego W alnego Zgromadzenia;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie rocznego bilansu oraz 

rachunku zysków i strat za rok 1927;
3) Wnioski i interpelacje. DYREKCJA.

Reklama 
d l w i g n i «  h a n d lu

JOLACH
_________GfcOWY
iZAZIĘBICNIACfi

SPRÓBUJCIE 

A PRZEKONACIE SU

To g a l
R O Z P U S Z C Z A  
KWAS MOCZOWY

G E R H A R D  F .  S C H M I D T .
W Y T W Ó R N I A  P R E P A R A T Ó W  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  

Z u f c iC H , M o n a c h j u m , B e r l i n . W i e d e ń . B u d a p e s z t .
. T o r o n t o  ( K a n a d a ). G d a ń s k .. i. jfuw urn

Ogłoszeń Be.
Podaje się do powszechnej wiadomości, żę 

p. Daniel Lowrc»c;c, meitalowiec zamieszkały 
w Chrzanowie K l^nja „Fablok" jako pełnomo 
cnilt okręgowej lal' Ly kandydatów do Sejmu o 
oznaczeniu „G łó»ny Komitet Wyborczy P. P. 
S. Lewic**' wniósł w dniu 20. marca 1928 pro­
test przeciw wyborom do Sejmu z okręgu wy  
borczego Nr. 42 Kraków-powiat, Chrzanów, 
Oświęcim, Olkusz i Miechów z powodu unie­
ważnienia przez Okręgową Komisję Wyborczą 
Nr. 42 złożonej przezeń listy kandydatów do 
Sejmu o wyżej podanem oznaczeniu.

Przeciw treści tego protestu można wnosić 
zarzuty do dni 14 od dnia ogłoszenia protestu 
w Monitorze Polskim.

Aż do upływu tego terminu wolno jest każ 
demu wyborcy przeglądnąć protest w lokalu 
okręgowej Komisji Wyborczej N r. 42 w Kra­
kowie ul. Czarnieckiego 3 Nr. biura 46 I. pię­
tro i czynić zeń odpisy.
801 Przewodniczący: Dr. Leopold Zarzycki.

Poważne przedsiębiorstwo handlowe Spółka Akcyjna 
przyjmie

biegła I ru ty  nowalia stenotypista e
polsko-niemiecką piszącą szybko na maaaynie jako 
też p ra k ty k a n ta  b lu r o w o o o  i  lepszego dema
w wieku 16—18 lat Zgłoszenia pod ,M. 20! “ do 
Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. sOUor

Poszukuje się

obszernego lokalu
składającego się z 1 pokoju (ewent. z telef.) 
wraz z przynajmniej 1 ubikacją magazy 
nową. Zarazem poszukuje się obuernyeh  
składów. —  Zgłoszenia pod „ S k ł a d *  do 
Administracji „Nowego Dziennika*, sou

Magazyn ZCLlARMISTRZC WSkO-JURILBLSkl

LEON BRULL
Kraków , ul. Starowiślna L. 29

poleca najtaniej 
z e g a r k i ,  s o g o r y ,  k u d s lk l, s lo ta  o b r « »  
caki ś l u b r t ,  p ie r ś c io n k i,  s y g n e ty , 
k o lc z y k i, s r a b rn o  p a p la r o ś n lc o  IM .

Kupuje złoto i srebro, Wykosujo waselkle reparacji
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